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WfjSC z
Juk powinienby zareagować Sejm na bez­

prawie, jakiem jest niepodpisamie nomina- 
eyj gabinetu Korfantego przez Piłsudskiego 
i n iego d zen ie  dymisyi z urzędu G łow y Pau- 
Bbwa?

Prawną i  logiczną reakoyą powinnaby 
być uchwała- Sejmu, oddająca Piłsudskiego 
pod sąd z  rćwnoczesnem oczywiście pozba­
wieniom urzędu. f lB j  byłoby we Francyi 
i w  każdej republice demokratycznej. Ża­
dne zasługi nie uratowałyby tam prezyden­
ta, łamiącego 'prawo, od kary. Republika*de­
mokratyczna nie uznaje bowiem przywileju 
żadnego, i  dla nikogo.

byłoby w  państwie, w  którenn trady- 
cya  1 zasady demokratyczne weszły w  Jurę w 
narodu...

Jednak i u nas lewica-, pretendująca- do 
monopolu w  demokratyz-mie, zaczyna spo­
strzegać, że =tały przebieg przesilenia kom- 
proońtuje niesłychanie zarówno ją, lewicę, 
jak  zwłaszcza jej męża zaufania- w  Belwe­
derze. Ostatecznie b o w im  cała pol!tyc®nae 
myśląca część społeczeństwa —  nie mówiąc 
już o zagranicy —  spostrzega coraz w yra­
źniej absurdalność, niedemokratyczność 
i bezprawie tego oburzającego oporu, jaki 
stawia Piłsudski i stojąca za nim mniej­
szość sejmowa przyjściu do w ładzy gabine­
tu Korfantego. K raj przeciera- oczy, legen­
da o Piłsudskim ustępuje miejsca krytyce 
i oburzeniu, lewica traci oparcie w  intcli- 
gencyi i —  co gorzej —  sama ta lewica 
z  przerażeniem widzi, że Piłsudski zapro­
wadził ją  już w  impas antykonstytucyjnych 
rozwiąeań. i na ogromnie niebezpieczne 
manowce. Jeśli jeszcze do 7 lipca, t. j. do 
obalenia gabinetu Śliwińskiego, mogła lew i­
ca za swoje po) :eranie jedynowładztwa spo­
dziewać się przynajmniej objęcia rządów w  
pa iW ąie , to teraz —  po uchwaleniu p. Slj. 
wińsk i emu yotum nieufności przez Sejm 
201 głosami przeciw 195 (dzisiaj ta w ięk­
szość byłaby znaczniejsza), nadzieję tę już 
straciła i widzi, że kompromituje się ’ bez 
jakiegokolw iek pożytku Każdy dzień po­
głębia tę ko-mpro-mitaeyę. każdy dzień oskar 
ża Piłsudskiego o przeciąganie kryzysu 
i bezrząau i niszczy resztę jego  popularno­
ści w kra ju

T o  jest powód, dlaczego lew ica ■wystąpiła 
we ccwarte-k z projektem kompromisu wobec 
trzech klubów centrowych (Skule zczycy, 
Mieszczanie i K . P. K .) i dlaczego dzisiaj 
p. W itos rozpoczął już formalne układy 
z tymi klubami o stworzenio rządu kompro­
misowe^. P. Wi&te ma w planie rząd napół 
parlamentarny pod prezydencyą p r e m i e ­
r a  b e l w e d e r s k i e g . o  (np‘. rektora N o­
waka lub Kucharzewskiego). Zasiadaliby w  
nim fachowcy obok parlamentarzystów. 
A to li z tej nówej koaJicyi wykluczono by­
łyby stronnictwa Zw. u. N., Ćh. D. i Grupa 
Lubanowicza, a podobno także dwa naj­
skrajniejsze kluby lewicowe./ Byłaby to za­
tem większość nieznaczna, jeśliby wogóle 
była większością. N ie należałyby do niej 
najpoważniejsze kluby, te, na których opie­
ra się od trzech lat praca prawodawcza 
i polityczna Sejmu. Rząd, wsparty na- pstro- 
Ttaciżnie maleńkich klubów, byłby rządem 
słabym i chwiejnym, główmy wpływ  w yw ie­
raliby nań ludowcy, jako jedyne duże ugru­
powanie sejmowe. '*

A le  czy stronnictwa centrowe mogą wda­
wać się w  rozmowy z D. W itosem ? Przecięć 
związane są uchwalą Kom isyi Gł. z 14-go 
Koca. która właśnie na wniosek centrowca

ltosseta, poparty przez innego centrowca 
Skulskiego, desygnowała premiera w  oso­
bie Korfantego... Przecież z a  z g o d ą  c e n ­
t r o w c ó w  p. K o r f f i n t y  st.w.o.r.z.y.1 
r z ą d i czeka ty lko  na ogloseeme go  w  
„M onitorze". K luby centrowe nie mają w ięc 
prawa odstępować od siwego premiera i  od 
swych dotychczasowych sojuszników z  pra­
wicy.

I  kluby centrowe dotąd trzym ają się na- 
ogół dobrze. P. Skulski odpowiedział dzi­
siaj, że lew ica winna rokować nie z  w y ­
branymi przez się trzema klubami centro­
wymi, ale. z  c a  ł ą  Większością stronnictw 
umiarkowanych. Jest to stanowisko całkiem 
rozumne. Jedyną bowiem ceną, którą mo- 
żmiby przedłożyć pa-irtyom prawicy w  za­
mian za gabinet Korfantego, byłoby tylko 
ogólne porozumienie obu połów  Sejmu 
i rząd w ielk iej koalicyk Jedynie taki rzad 
dawałby gwarancyę niezawisłości, siły 
i autorytetu.

Jak zawsze —  tak i  teraz waha, się jęey 
czek u wagi: K . P. K . D ecyzya  żadna w  
centrum jeszcze nie zapadła i być może, że 
sprawa rządu przyjdzie, ostatecznie na ple­
num sejmowe. Stronnictwa większości sta­
w ią się przed Sejmem z legalnie wybranym 
premierem i z rządem. Za tym rządem jest 
cała dojrzała część społeczeństwa. Jest za 
nim prawo. Niech Piłsudskiego. popleczni­
cy: Perle. Griinbaurny i Hasbachy zdobędą 
się na odwagę, b y  na pełnym Sejmie po­
przeć strajkującego Naczelnika przeciw pra­
wu i w oli narodu! Niech przi prowadzą nad 
tern głosowanie!!

Bez obawy patrzym y w  przyszłość naj­
bliższych dni. L ew ica  i Piłsudski napróżno 
szukają wyjścia z  kompromitującej s/tua 
cyi. Tak iego wyjścia już niema! BeEprawie 
jest jak  bagno, zapada się w  mem coraz 
głębiej. ,

M a  p f t i i  t i p i  H h  ( r i i m

Uchwał]! Rady ministrów.
Warszawa. P. A. T. Rada ministrów ua po­

siedzeniu dnia 21 lipca uchwaliła wniosek mi­
nistra spraw wewnętrznych w. sprawie zakazu 
pędzenia napojów wyskokowych z pszenicy, 
żyta i jęczmienia oraz ich przetworów w kam­
panii gorzelnianej 1922/23, wniosek pana mini­
stra skarbu o zrównanie wysokości niektórych 
podatków bezpośrednich, wniosek pana niini- 
; tra rolnictwa i dóbr państwowych w sprawie 
zmiany własności terytoryalnej w zarządzie la­
sów państwowych, w sprawie rozciągnięcia na 
ziemio wileńską mocy - ustawy w  przedmiocie 
zmiany rosyjskiej ustawy li karskiej, w sprawie 
rozciągnięcia na ziemię wileńską mocy dekre­
tu o organizacyi urzędu ochro-ny lasów oraz 
wniesiony przez pana ministra spraw wojsko­
wych projekt ustawy o obowiązkach i prawach 
oficerów marjnarki wojskowej. W końcu za 
twierdziła rada ministrów szereg spraw perso­
nalnych.

Dodatek drażyźniany dla yrządnikox
Warszawa. (Tel. wł). Rada ministrów na pią- 

tkowem posiedzeniu uchwaliła podnieść dc 
80 proc. stały dodatek drożyźniany dla urzęd­
ników cywilnych i wojskowych, wynoszący do­
tychczas. 60 proc. Jednocześnie dodatek wy 
równawezy dla urzędników cywilnych, który 
wynosił w  czerwcu 20 proc. podniesiono na 40 
proc., skutk.em tego urzędnicy aa 1 sierpnia 
w stosunku do lipca otrzymają podwyżkę 40 
procent.

Warszawa. (Telef. wi). Propozycja łewTy, 
którą kolejno przedstawiono Foderewiczowi, 
Rossetowi i Skulskiemu jest następującą: 

„Powstaje gabinet parlamentarny, do które­
go wszystkie ugrupowania centrowO-lewicowe 
wysyłają po jednym z mężów zaufania, resztę 
zaś tek obejmą fachowcy” .

W  odpowiedzi na d o  wyższą propozycję Skul­
ski oświadczył, że pertraktacje możnaby było 
prowadzić jedynie wówczas, jeżeliby blok ,ewi- 
cy zwróci! się do wszvstbicb ugrupowań stron­
nictw umiarkowanych jako całości, a nje do po­
jedynczych stronnictw, jak to obecnie czyni.

W  tej sąmej sprawie donosi A j. Wsch.:
O 2-gej popołudniu rozpoczęło Bię wspólne 

posiedzenie stronnictw Centrowych. W  ciągu 
dnia dzisiejszego 8podz^waua jest wspólna na­
rada stronnictw centrowych i prawicowych. Za­
znaczyć należy, iż poseł Witos w  rokowaniach 
przyrzeka likwid&cję bloku lewicowego. W e­
dług pogłosek kuluarowych zapoczątkowanie 
obecnie porozumienia ma. na celu utworzenie 
rządu, którego podstawę parlamentarną stano­
wiłyby grupy stronnictw bez Związku Ludowo- 
Naroć owego, Chri-eś. Demokracji,t Grupy posła 

Dubnnpwicza na prawo, a na lewo bez .Wy­

zwolenia i P. P. S. ,

Rokowania lewicy z tutami.

drugiej sr-romy był pos. SkolsuT, który obsta­
wał przy zńsadzie prawa i ładu w  państwie.

K. P. K. zajął stanowisko wahające się, 
trwalszym jes* Klub mieszczański. Największą 
trudnością w  obradach, którą zarzuca się lewi­
cy jest, że nie dopuszcza ona, b j poszczególne 
jej ugrupowania, wahające się konferowały z 
pcardcą.

Jest b„ wątpliwem, aby tto wtorku rokowa­
nia doprowadziły do jakichś konkretnych rezrJ- 
tatów. Chrześć.-Demokracya, Związek nar.-lud. 
i Nar.-chmść. Stron. lud. stoją na stanowisku, 
że Naczelnik Państwa nogwałcił prawo i  doma­
gają się .w dalszym ciągu podpisania noanina- 
cyi Korfantego,

Głapie pfstkL
Warszawa. (Telef. wł.) Żydowski „Nasz Ku- 

rjer“ podaje następującą wiadomość:'
„1)0 Wileńskiej Rjeezy podane z Berlina te­

lefonicznie wiadomość, że Papież zwrócił się 
do Naczelnika Państwa z  prośbą(!), aby nie 
rezygnował z  urzędu(?)“ . Puszczanie takich po­
głosek świadczy o wyzyskiwaniu wszelkich

Zmiana okręgów wjbsrezych.
Warszawa. (Tel. wł). Komisja konstytucyj­

na na dwu posiedzeniach ukończyła pracę nad 
zmianą okręgów wyborczych. A  mianowicie W 
Wschodniej Małopoisce Bóbrkę i Złoczów złą­
czono w  1 okręg z 9 mandatami. Podobnie zła- 
czono T&mopo^kio i Czorikowslgj z 10 man-! 
datami. Z mnych czterech okręgów zrobiono 
trzy z 15 mandatami.

Co do rozdziału 360 mandatów, na oaręgi, to 
Komisja przyjęła w: zasadzie podział ary imo 
tyczny, dodając tylko okręgom Wiino, Lida f  
Cieszyn po jednym mandacie, chociaż tak nie 
wypaaałofcy' ze spisu ludności. Propozycję-, aby, 
na Pomorzu trzy okręgi zamienić w dwa i aby, 
Śląsk Górny i Cieszyński tworry* .eden okręg 
— odrzucono i utrzymano dbwuo zaprojekto­
wany podział. Uchwalono przedstawić wnioski, 
aby ponad 360 ustalonych mandatów pi-zyznat 
dodatkowo po jednym mandacie: Warszawie* 
Łodzi, Kowlow* i Święcianom, przez c,Ś liczbai 
mandatów wzrośnie do 364. Trudności te wszy­
stkie załatwi Komisja na posiedzeniu wtorko-
weiLi.

Nadto okręgi Stanisławów i  Kołomyję połą. 
caono razem i dano im 9 mandatów. Na W o­
łyniu Choroehów. Kowel, Lubowlę i Włodzi­
mierz Wołyński poiączono i dano 4 mandaty*

środków, aby jedynie utrzymać u rządu Pił- Łuck i Równo ma 5 mandatów. Dubno, Ostróg
sudBkiegc.

Za koRstytUGyą i Korfantym*
Warszawa. (Telef. wł.) Z całego kraju w  

dalszym ciągu nadchodzą romaakt wieści, 

śwldaczące o tiznanitt dlj Korfantego W  osta­

tnim czasie więltszy wiec odbył się we Wło­

cławku i  przy udziale kKkudzieeięciu ęsótWarszawa (Piątek, północ, tel. wł.). Czwart­
kowe rokowania lewicy z grupami centrowe-; hmych mieiscowościach* na w ieca^ tvch
mi trwały do późnego wieczora. Główną rolę ™ y<f  ^ c o w o s c ia c h ,  na w ie tw  tych
w pertraktacjach odgrywali posłowe. W itos ! za^ tc stanowisko b. wyraźne, pop.erają«e ak- 
i Moraczewski, a najsilniejszym z partnerów j uyę grup umiaaikoiwanych.

w u .
Rzyui. P. A. T. Obecny kryzys gabinetowy 

wioski wywołany został przez wewnętrzny stan 
kraju. Nieustające ekscesy faseistów skłoniły 
najliczniejsze stronnictwo rządowe, mianowicie 
popolari do przejścia óo opozycyi. Prezydent 
Faeta w swoim ekspose uzasadniał uprawianą 
przezeń politykę wewnętrzną, twierdząc, że 
chciał łagodnością doprowadzić walczące obo­
zy do opamiętania, widzi jednakże, że metoda 
ta była zła i zapowiada, że rząd zmieni dotych­
czasową politykę i przejdzie do radykalnej su­
rowości. Zapewnienie to było jednak spóźnione 
i rząd Facty, jak wiadomo, nie otrzymał zau­
fania.

Rzym. P. A. T. P o d cz a s  glosowania nad wo­
tu m  zau fa n ia  d la  rządu, fasejści głosowali prze­
ciwko gabinetowi Facty, aby zademonstrować 
wobec zap ow iedzi p rem iera   ̂ ra d y k a ln e g o  p rze­
ciw d zia łan ia  gwałtom wojny domowej. W  
zw iązk u  z te m  ..Piccolo'1 p isze : Wczorajsza de­
k l a r a c j a  M ussoliniego s tw ie rd z a , że we Wło­
szech niemożliwy jest rząd przeciwny fasoistom. 
Polityka przeciwko fa&cistom, p isz e  d zien nik , 
zaostrzyła!^ sytuacyę wewnętrzną i doprowa­
dziłaby do wojny domowej.

Rjzłam w łonie opozycji.
Rzym. P. A. T. Wśród stronnictwa popolari, 

które swojem przejściem do opozycyi wywołało 
przesilenie gabinetowe zaznaczają się dwa kie­

runki. Pierwszy z tycfi kierunków opowiada 
się za wzięciem większej odpowiedzialności za 
przysżły gabinet oparty na łączności popolari 
z socyaiistami. Ten kierunek wysuwa Medę na 
premiera. Drugi Kierunek wypowiada się za rzą­
dem bardziej centrowym i  jest przychylny kan­
dydaturze Orlanda.

KANDYDACI DO NOWEGO GABINETU.

Eilwese. PAT. Jako kondydata na miejsce 
Falcty wymieniają na pierwszem miejscu Or- 
Łanda, zaś na ministra spraw zagranicznych 
Bonnniego, a na niu<stra skarbu Medę. |

Rzym. PA T . W  związku z przesileniem gabi- 
netowem król odbył konferencje z  prezydenta­
mi izby i senatu.

STRAJKI W E WŁOSZECH.

Rzym. P. A. T. (W . B. K.) Strajki w  Medyo- 
lanie, Turynie, Aleksandry!, Asti 1 Bielła trwa­
ją dalej. Miejscami przyszło do maiych starć.

Dublin. P. A. T. (Reute-) W  Limerick toczą 
się dalej wabd. Wojska rdgulame obsadziły 
większą część miasta. Donoszą o 20 poległych 
i 40 rannych. Bombardowanie Waterford przez 
wojska regularne tiwa dalej.

i Krzem1enie« ma też 5 mandatów.

0 zwrot zabytków polskich z Rosyi.
Moskwa. P. a .  T. Na po-ządku dziennym bzón] 

stegó posiedzenia plenarnego mieszanej komi 
syi specyalnej, zwołanego na żądanie delega-ł 
cyi polskiej, wniosła ona spiawę wykonywania 
uchwał powziętych przez mieszaną komisy® 
specyalną, oraz praw podkomisji muzealnej^ 
archiwalnej i  bibliotecznej, powołanych przea( 
tę komisyę. # Podkomisye te zostały powołane- 
celem przygotowania spraw na komisyę spes* 
cyalną. Tymczasem prezes strony rosyjsko^ 
ukraińskiej w obu podkomisyach p. M r o c z *  
k o w ś k i  zamiast czuwać nać pracami przyK 
gotokcawczemi na komisyi, przez okres dzie­
więciomiesięczny skrzętnie szukał motywów do 
obalenia uchwał powziętych przez, komisyę. D o ! 
spraw takich należy sprawa dzwonów, co do 
wydania których decyzya zapadła już dnia 
7-go pażdz. ub. r., oraz mienia Towarzystwa 
opieki nad zabytkami w  Moskwie. M;mo usta-; 
wieznego nacisku ze strony polskiej żadna 
z tych ueńwa1 me została wykonana. Mrocz­
kowski przez dziewięć miesięcy bowiem znaj­
dował tysiące przeszkód i trudności, któreimf 
odwlekał zrealizowanie tych uchwał. Delega­
c ja  polska złożyła na posiedzeniu obszerną 
deklaracyę, wykazującą złą wołę strony ro- 
syjsko-ukraińskiej, która tak ważnej sprawy,' 
jaką jest sprawa zwrotu dzwonów, albo spra­
wa Towarzystw^ opieki -nad zabytkami, mimo 
codziennych niemal nalegań delegacyi polskiej 
absolutnie nie wykonuje. W  deklaracya strona 
polska oświadcza, że wycofuje swoich przul- 
stawiciel? z obu podkomisyi, uważając pracą 
stawicieli z oun podkomisyi, uważając praca 
ich za beŁcel^we.

UKŁAD WOJSKOW Y POLSKO ŁOTEWSKI.
Warszawa. (Teiief. wł). Bolszewickie pisma; 

zamieszczają wiadomość jakoby w  Warszawie! 
łotewski sztab jeneralny zawarł z dowództwem 
polskiem umowę w sprawie, wojskowej.

ZGON KONSULA POLSK. W  MONACHIUM.
Monachium PAT. Thtejszy generalny konsul 

polski Włodek' zmarł dziś po. operacji, której 

się poddał.



„gełos kketo ik t % crrua za Lipca ±vzz toku. *fr. 164.

Mandat nad Palestyną
w R. L ig i N arodów .

W sierpniu 1C21 rząd angielski wydał ..Pią­
tą księgę11, w której przedstawił projekt głów­
nych postanowień co do sposobu, w jaki An- 
glja wraz ze Stanami Zjedn. i Innymi intere­
sowanymi czynnikami zamierza wykonywać 
swój mandat nad Palestyną.

Art, 4. tego projektu dotyczy Żydów, oraz 
wprawnleó i obowiązków organizacji syooisty- 
eaaej.

W  tym względzie mówi on:
»  „Będzie urzędownie uznaue odpowiednie ży­
dowskie ciało 7. prawem wypowiadania swego 
zdania, udzielania rad rządowi poieństyńskiemo 
t współdziałania z nim wo wszelkich goepodar- 
eiych, społecznych i innych kwestiach, które 
dotyczą urządzenia ojczyzny dla żydów oraz 
Interesów żydowskiej ludności w  Połeetynie” .

Za takie ciało ma być uznana organizacja 
syoniatyczna, o ile mandatarjusz (. j. Anglja) 
uzna jej urządzenia i instytucje za nadające 
tię do przyjęcia. Syonistyczna organizacja w 
porozumieniu z rządem angielskim przedsięwe- 
traie wszelkie środki potrzebne do zapewnienia 
współpracy wszystkich żydów, gotowych do 
współdziałania przy urządzaniu ojczyzny żydo­
wskiej w Palestynie.

Wedle ait. 6. projektu rząd palestyński ,,u- 
ł a t w i  i m i g r a c j ę  ż y d o w s k ą  i osiedla­
nie s:ą jak największej ilości żydów na zie­
mi palestyńskiej11.

Art. 7. postanawia, że rząd palestyński wyda 
przepisy o przynależności państwowej, które 
to przepisy ułatwią żydom osiadłym w  Pale­
stynie nabycie obywatelstwa palestyńskiego.

Co się tyczy miejsc świętych, to moeaistc/o 
dzierżące mandat, t. j. Anglja. w myśl par. 18. 
projektu bierze na siebie całkowitą odpowio- 
dziainc^ć za miejsca święte, budowle i  grunt 
kościelny, dalej za wolny dostęp do miejsc 
uświęconych jak i za swobodne wykonywanie 
religijnych obrzędowa Mandatarjusz (Anglja) 
będzie co do tego odpowiedzialny Tylko przed 
Ligą narodów, jednak nie będzie miał prawa 
wdawać się w zarząd takich miejsc, które są 
wyłącznie mahometańskiemi świętościami, tych 
bowiem przywileje zostają zagwarantowane.

Wedle art. 14. mandatarjusz (Anglja) zobo­
wiązuje się mianować osobną komisję, która 
bodzie badała wszelkie wątpliwości i zażalenia 
różnych gmin wyznaniowych. —  Prezydenta 
tej komisji zamianuje Liga narodów.

P.ędzie obowiązkiem tej komisji, niektóro 
święte miejsca, budowle i -części gruntu, które 
są w szczogólnem poszanowaniu wyznawców, 
pewnej rebgji, oddać pod trwałą kontrolo osób 
które są wyznawcami dotyczącej religji.

Dnia 15. maja 1922 kardynał sekr. stanu Ga- 
spari, wystosował za pośrednictwem głównego 
sekretariatu Ligi narodów do Rady Ligi naro­
dów pismo, w  którem oświadcza: „Stolica Apo­
stolska. nie ma nic przee.iw temu aDy żydzi w  
Palestynie otrzymali prawa, obywatelskie takie 
same.' jak inne narodowości i wyznania, u i e 
mo ż e  j e d n a k  z g o d z i ć  s i ę  n a  to, t o ­
b y  i y j l z i  m i e l i  s t a n o w i s k o  b a r ­
d z i e j  u p r z y w i l e j o w a n e ,  niż inne nar 
rodowości i wyznania, oraz żeby prawa wyz­
nań chrześcijańskich n ie b y ły  dostatecznie za.- 
bezpiecznie14.

Kardynał Gaspari oświadczył nadto, że art. 
14. jest dla stolicy Apostolskiej nie do przyję­
cia, i że taż wnosi, aby członkami komisji byii 
konsulowie, którzy w  Ziemi świętej reprezen- 

*tują mocarstwa należące do Ligi narodów.
W  odpowiedzi na tę notę rząd angielski prze­

dłożył głównemu sekretarzowi Ligi narodów o- 
siateczno sformułowanie mandatu palestyńskie­
go. —  Według tego nowego tekstu, ogłoszone­
go 3 Upca br. -w formie ,-Białej księgi’4, a W 
szczególności według art. 14. komisja do zarzą­
du miejsc świętych raa się skSadać co najmniej 
g siedmiu członków, mianowanych przez mocar­
stwa mandatowe za zgodą L igi narodów. *— 
Komisja ta ma wypracować sprawozdanie, i  w  
niem określić istniejące obecnie uprawnienia 
co do świętych miejsc, budjtików i gruntów- 
To sprawozdanie będzie przedłożone Radzie L i­
gi narodów, a w razie zatwierdzeni* przez Ra­
do będzie wiążącem dla mocarstwa mandatem 
obdarzonego.

Obecne brzmienie art'. 14. daje co do wypra­
cowania tego sprawozdania następujące wyty­
czne: sprawozdanie komisji może zalecić, aby 
mfektóre miejsca święte, które są przedmiotem 
szczególnej czci dla wyznawców pewnej rełigji, 
zostały powierzone trwałej kontroli przedstawi­
cieli tego właśnie wyznania, a ta kontrola bę­
dzie zagwarantowaną przez L igę narodów. Te 
wyznania, które dojdą do przekonania, że maa- 
d a tar jus z nie stosuje się do postanowień zawar­
tych w  sprawozdaniu, będą mogły apelować do 
Ligi narodów.

W  piśmie przesłanem kard. Gasparriemn 
rząd angielski oświadcza gotowość przedłoże­
nia specjalnej komisji kwestji posiadania i kon 
treli miejsc świętych, komisja ta będzie złożo­
na z największych znakomitości ,świat*. *  w 
niej wszystkie zainteresowane mocarstwa jak  i 
wszystkie trzy wyznania: chrześcijańskie, maho 
metańskie i żydowskie będą miały swych re­
prezentantów.

Aby zapewnić bezstronność tej komisji, rząd 
angielski jest ‘gotów 'wybierać jej członków z 
takiej listy, którą albo zebranie Ligi narodów, 
albo Rada Ligi narodów, albo Prezydent sta­
łego trybunału międzynarodowego zestaiwi.'

Iskierki.
Romantyzm historyczny.

Według pism żydowskich sądzićby można, 
że niema narodu, któryby był więcej wrogi 
biednemu Izraelowi niż Polacy: ciągle tylko 
pogromy, pogromy —  i  pogromy. Rzeczywi­
stość mówi coś innego: myśmy z miłości do 
braci wyznania mojżeszowego nie tylko opie­
wali Jankielów, a w powieści osławiali Meirów 
Ezofowiezów, ale —  o szczycie romantyzmu —  
fałszowaliśmy własne dzieje dla sławy synów 
Izraela: pisaliśmy o pułku ułanów żydowskich 
w 1794 r.

Posłuchajmy, co mówią o tom dokumenty 
historyczne. Otóż dopiero 1* października poja­
wia się odezwa Berka Jóaelewicza i Józefa 
Aron o wieża wzywająca do szeregów ich współ­
wyznawców. 6-go tegoż miesiąca otrzymąją oni 
3 tysiące zip. na pierwsze potrzeby, a prze­
cie w cztery dni potem przyszły Maciejowice. 
Nikt zapewne nie będzie przypuszczał, że w 
dziesięciu, a raczej czterech dniach powstał 
pułk lub, żeby żydowskie „lw y  i lamparty41 
(wedle słów wspomnianej odezwy), okazywali 
jaką wojowniczość po klęsce maciejowic-kiej. 
Wiedzą o tern sumienni historycy, że w doku­
mentach powstania Kościuszkowskiego n ie  
z n a j d t e j  e.m.y jakiejkolwiek w.z.m.i.a.n.k.i 
o ż . y d o w s k i c h  od.d.zj.a.ł-a.c.h powstań­
czych, co podkreśla Korzon w „Dziejach we­
wnętrznych44, a natomiast wielo słyszymy i  czy­
tamy w źródłach o źyd ach -szp .i.e .g_a .c .b , 
którzy prowadzili armie moskiewskie do kraju 
(Gordon, Meszek Mirr owi c z i inni).

Drogim bohaterem polsko-żydowskim po­
wstania był S zna ul Zbitkawer. Nieszczęsne źró­
dła historyczne znowu dowodzą, i© ów „bohv 
ter44 byt l i  w e  r a n t e m  ros. gen. Ronfana- 
sa, ł u p i ą c y m  nasz kraj przy pomocy wojsk 
rosyjskich, a rząd Kościuszki poszukiwał go 
jako —  s z p i e g a .

Tyle mówią źródła o „bohaterskich41 synach 
Izraela. Mi--ho.

poczem zebranie jednomyślnie, wśród oklasków, 
przyjęło następujące rezolucje:

1) Zebrani stwierdzają, że o d p o w i e -  
d *  i a.l.Ł.o.ś.ć za przesilenie gabinetowe, któ­
re ciągnąc się od dwóch niemal miesięcy, za­
chwiało podst^rami państwa i prowadzi je 
do katastrofy, s p a d a  ca łk o w .i.c .i.e  n.a 
N a c  z. P a ń s t w a  J. Piłsudskiego i  popie­
rające go stronnictwa, lewicy;

2) Zgromadzani widzą w  odmowie powoła­
nia gabinetu Korfantego, desygnowanego na 
premier* przez suwerenny Sejm w osobie 
Kom isji Głównej —  k r o k  s a m o w o l n y  
i a n t y k o n s t y t u c y j n y .  Zgromadsem 
w  sposób jak najbardziej stanowczy piętnują 
ten krok Naczelnika Państwa, wzywają ge 
do poddania się obowiązującemu prawu 
i iłodpfeania nominacji gabinetu Korfantego 
zgodnie z wolą Sejmu;

3) Zgromadzeni wyrażają h o ł d ,  c z e ś ć  
i  z a u f a n i e  p r e m i e r o w i  K o r f a n t e ­
mu, a rządowi jego obiecują p e ł n e  p o ­
p a r c i e .  Rząd ten poważny, złożony z naj­
dzielniejszych i najtęższych ludzi ze wszyst­
kich dzielnic, —  daje polne gwarancyc. że 
potrafi zapewnić krajowi praworządność, 
sprężystą administrację, dobrą i  fachową 
gospodarkę, podniesienie wreszcie autorytetu 
państwa na wewnątrz i  zewnątrz. 7.groma­
dzeni wzywają premiera Korfantego, 
mimo zewsząd roztaczanych intryg wytrwał 
i  dał Polsce rząd. którc-go tak potrzebuje:

4) Zgromadzeni wzywają wszystkich oby­
wateli do obrony prawa i konstytucji.

Obrady zakończone odśpiewaniem ..Roty44. 
Identyczne rezolucje uchwaliło dziś zebranie 

Chrzęść.-N arod. Stronnictwa Ludowego w  Kra­
kowie.

Dodajmy,. że nastrój na zebraniu był bar­
dzo gorący. Uczestnicy dawali w  mocnej for­
mie wyraz oburzeniu z powodu roli, jaką Nae-z. 
Państwa odgrywa w przesileniu.

W obronie Konstytucji.
Zebranie Ch, D. w  Krakowie.

Wczorajsze zebranie Chrzęść. Demokracji* 
obradujące w Demu Związkowym przy ul P o ­
tockiego 11, ściągnęło bardzo licznych ucze­
stników. Przybyło szczególnie dużo osób z in­
teligencji. Zagaił obrady ks. Kasprzyk, prze­
wodniczył inż. Mianowski Referat o ostatniej 
fazie przesilenia rządowego wygłosił red. Ma­
tyasik. Gdy referent scharakteryzowawszy 
rząd Śliwińskiego i  rolę Naczelnika Państwa 
w  przesileniu. przeszedł do omawiania, gabine­
tu p. Korfantego, całe zebranie powstało i fre- 
netycznyird oklaskami uczciło wielkiego bo­
jownika sprawy narodowej na G. Śląsku. Prze- 
ma wiali potem jeszcze: poseł Tabaczyński. prof. 
Pachom ki, łas. Mirek, Gołąb, ks. Kasprzyk i  in.,

K R O N I K A .
KTO DOMAGA SIĘ KOŚCIOŁA NARODOWE­

GO W POLSCE

świadczy niniejsza interpelacja pos. Dra Rut­
ka i tow. (Staphiezykćw) do Ministra Wyznań 
Rcłig. i Oś w. Publ. Brzmi ona:

„W  dniu 30 lipca br. złożyli delegaci Polskie­
go Narodowego Katolickiego Kościoła rtoda- 
nie o zatwierdzenie statutów tegoż Kościoła. 
Mimo upływu dwóch miesięcy Kościół ten nie 
może doczekać się zalegalizowania. Zapytuje­
my tedy Pana Ministra- kiedy nareszcie owa le­
galizacja nastąpi i  ozem wytłómaczy dotych­
czasową zwłokę?

Warszawa, dnia 4 października 1921 r.
Interpelant: Dr. Potok, Stapiński, Śliwiński, 

Marchut, Matusz, Krempa, Madej, Łańcucki, 
Sudoł. Wójcik TY., Bochenek J.} Seib, Toma­
szewski Wawrzyniec. Dąhal.

W  towarzystwie Stapińczyków rnateżlj się 
oczywi&eia komuniści: Łańcucki i DąbaL Bra­
kuje tylko sbcyalisty tizśpńsklego. który oso­
bno zabiega nad rozkrzewieaiem herezyi w Pol­
sce. Dziwni ci „przyjaciele Ludu’1, nad niozem 
tak nio pracują jak nad rozbiciem jeiteości reli­
gijną] i wywijaniem walk rełigijnyc* Trzeba 
będzie im tó przypomnąć przy wyborach.

KRAKÓW W  CYTRACH.

Miejskie Biuro statystyczne ukończyło szcze­
gółową kontrolę maferyału co do powszechne­
go spisu ludności, oraz zestawiło definitywne 
wyniki spisu. Kraków liczył w dn:u 30 wrze­
śnia 1921 r. 183.751 ludności nie licząc osób 
spisanych przez władze wojskowe1), w tem 
138.2-31 chrześcijan, 45.520 żydów, fcydów jest 
więc w naszem mieście 33.7 proc. W  ogólnej 
liczbie ludność jest 83.427 mężczyzn ? 100,324 
'kobiet. Wśród ogółu ludności przyznało się do 
narodowości polskiej 154.592 mieszkańców. 
Osób podczas spisu chwilowo w mieście nie­
obecnych było 4.175.

Realności liczy Kraków 5.455, budynków 
mieszkalnych 7.400, innych zamieszkanych 50, 
mieszkań ogółem 39.891 —  z tego użytych ną 
cele mieszkalne 38.820 —  gospodarstw rodzin­

nych, zakładowych i samotnych naliczono 
46.723.

W końcu wykazał spis w Krakowie 1.398 
koni, 1.6SO bydła rogatego, 63 owiec i 2.108 
trzody chlewnej —  nie licząc oczywiście zwie­
rząt spisywanych przez władze . wojskowe. 
Gruntów należących do gospodarstw rolnych, 
ogrodowych i  leśnych, mających swą. siedzibę 
w obrębie Krakowa —  było w chwili spisu 
3.362 morgów 577 sążni kwadratowych.

Obecnie miejskie Biuro statystyczne jest za­
jęte przygotowaniem‘ katastru dla celów wy­
borów do Sejmu i Senatu,

DEFICYT TEATRU  IM. SŁOWACKIEGO.
Pojawiły się w -prasie wiadomości, że deficyt 

tegoroczny Teatru -im. Słowackiego dochodzi 
do sumy 46 milionów marek! Jest to ziościwa 
i zupełnie fałszywa płotka. Z dyrekcji Teatru 
dowiadujemy się. że u^udżecie preliminowano 
tegoroczny deficyt Teatru Slowąftkiego na 12 
milionów, że jednak gotówkowo suma ta do 
tej porv ani w połowie nie została osiągnięta.

Itraków, 22 lipca,

WCZORAJSZY TARG zaznaczył się znaczną 
zwyżką cen jagód i nabiału. Wiśnie i czere­
śnie sprzedawano po 400 Mk. za 1 kg., porze­
czki po 350 Łlik., a g re s t  po 200 Mk., borówki 

aby .po 160 Mk. za litr. Poraź pierwszy pojawiły 
się na targu gruszki, za które żądano po 400 
Mk. za 1 kg. Masło sprzedawano po 2.200 Mk. 
a ser po 600— 7C0 Mk. za 1 lig. Jaj zwieziono 
wielką ilość, mimo to cena ich doszła do 40 M. 
za sztukę.

W YCIECZKA AM ERYKAŃSKA W  K R A ­
KOWIE. Od dwóch dni bawi w  Krakowie wy­
cieczka profesorów i studentów uniwersytetów 
amerykańskich, licząca 50 osób. Wycieczkę, 
która objeżdża całą Europę prowadzi znany 
geolog amerykański prof. Uniwersytetu w O- 
hio Dr. Mueller. Goście zwiedzili Wawel, ko­
ściół Maryaeki, Muzeum narodowe i Bibliotekę 
Jagiellońską, wreszcie kopiec Kościuszki i sa­
liny wielickie. Wczoraj w  południe uczestnicy 
wycieczki byii podejmowani obiadem w salo­
nach Koła literackiego przez krakowski od­
dział Y. M. C. A. W  obiedzie wzięli udział 
przedstawiciele władz rządowych, miejskich, u- 
niwersyteckićh, wojskowości Y . M. C. A. oraz 
przedstawiciele świata literackiego, artystycz­
nego itd. Goście odjechali wczoraj w nocy, 
udając sie do Pragi.

D LA  PRZYJĘCIA MŁODZIEŻY RUMUŃ­
SKIEJ zawiązał się w Krakowie akademicki 
Komitet pod protektoratom rektora Nowaka. 
W  programie wycieczki znajduje się zwiedze­
nie fabryki sody amoniakalnej w  Borku Fałęe- 
kim i  fabryki fajansów w Skawinie, Salin wie­
lickich oraz zabytków Krakowa, Na cźeść go­
ści rumuńskich młodzież akademicka wydaje 
raut w Starym Teatrze.

SEZON OPEROWY W  TEATRZE IM. SŁO­
WACKIEGO rozpocznie się w poniedziałek ćbn. 
24 łan. W  budynku teatralnym przy ul. Raj­
skiej pozostanę do końca sierpnia tylko ope­
retka, Sezon operowy wypełniony będzie go- 
śehmymi występami wybitnych śpiewaków o- 
perowych i potrwa do końca sierpnia.

O ZAMKNIĘCIU TEATRU „NOWOŚCI” . 
Dyrekcja teatru „Nowości44 w Krakowie, prze­
syła rum za pośrednictwem swych zastępców 
prawnych odnośnie do notatki „Głosu Narodu4’ 
z dnia 19 bm. o zamknięciu tegoż teatru spro­
stowanie powołując się na par. 19 ust. praso­
wej. Według tegoż sprostowania komisja Ma- 
gis trału „orzekła, że cały teatr tak pod wzglę­
dem budowlanym jakoieź i ogniowym przod- 
-daw:a pełne bezpieczeństwo i odpowiada usta­
lonym. w, tym kierunku wymogom. Komisja 
poleciła jedynie usunięcie kilku drobnych uste­
rek. Wobec tego nie orzekła nigdy komisja, 
że teatr ina być zamknięty i o zamknięciu tea­
tru niema też mowy11.

Z naszej strony dodajemy, że informacje o 
zamknięciu Teatru ..Nowości1’ otrzymaliśmy ze 
źródeł kompetentnych. Wiadomość, że sala tea­
tru Nowości przedstawia poważne niebezpie­
czeństwo tak pod względem budowlanym jak 
i ogniowym, potwierdził także i to  powtórnie 
wczoraj jeden z wiceprezydentów miasta.

ZEBRANIE POLITYCZNE. Dziś w sobotę, 
o godz. 7.30 odbędzie się w  sali Rady Powia-

Niemcewicz na Ł  Śląska
p rz e d  stu  laty*

(I) Julian Ursyn Niemcewicz, jeden IZ naj­
znakomitszych obywateli Polski z epoki ro*- 
biorowfcj, a następnie Księstwa Warszawskiego 
i Królestwa Kongresowego, poeta i historyk, 
autor znanych i popularnych. „Śpiewów histo­
rycznych11, towarzysz Kościuszki z dni niewoli 
moskiewskiej i tułaczki zagranicą, osladlszy 
w kraju po utworzeniu Ks. Warszawskiego, 
przedsięwziął po poszczególnych prowincjach 
Polski szejeg podróży, nazwanych przez niego 
samego hfetorycznc-mi.

Podróże te, które dziś nazwalibyśmy krajo- 
znawczemij odbył on j-cmiędzy Tokiem 1811 
a 1828. Jedną z ostatnich była podróż na 
Śląsk, wiosną i t _  L r.

Opis tych podróży pozostawił Niemcewicz 
w dziele p. t. „Podróże historyczne po ziemiach 
pińskich14, wydanem w Paryżu dopiero w lat 
kilkanaście po śmierci autora. vNiewątpliwie 
intoresującem będzie dowiedzieć się, jak przed­
stawiała się Niemcewiczowi przed 101 laty 
dzielnica śląska, której częściowy przynajmniej 
powrót na Ojczyzny łono daneua nam jest dziś 
oglądać.

Fakt ten, że Niemcewicz nie ograniczył się do 
zwiedzania Polski w jej granicach przedrozbio­
rowych, lecz 100 lat tentu, gdy na kwestye 
etnograficzne mało zwracano uwagi, gdy języ­
kiem i obyczajom ludu mało się interesowano,

i nikt mieszkańcom chat wiejskich nie myślał 
przypisywać roli czynnika decydującego o cha­
rakterze kraju i jego przynależności narodowej 
lub politycznej, udał się na zwiedzanie Ślą­
ska jako jednej z dzielnic Polski, świad­
czy wymownie o niepospolitym umyśle tego 
męża, ogarniającego szerokie horyzonty I po­
jednani wyprzedzającego epokę ówczesną. —  
Jest to zarazem dowodem, iż Polska nigdy nie 
zapomniała zupełnie o Śląsku i  że jak w po­
przednich epokach, tak i wówczas, po utracie 
niepodległego bytu i tych nadziei, jakie łączo­
no z istnieniem krótkotrwałego Księstwa "War­
szawskiego, znajdowali się Indzie, którzy rozu­
mem i sercem ogarniali także i  te piastowe zie­
mie przód półtysiącem lat odpadłe od Macierzy.

W  majowy dzień 1821 y. 'wyruszył Niemce­
wicz z Warszawy i jadąc „piękną, nową dro­
gą z Nowego Świata do rogatek jerozolimskich 
■wiodącą, zasadzoną czteroma rzędami włoskich 
topoli14, wydostał się z miasta.

Zwiedzając po drodze szereg miasteczek, 
jak: Nadarzyn, Mszczonów, Rawę, Tomaszów, 
Wolborz, przybył Niemcewicz do Piotrkowa, 
a następnie do. Częstochowy, skąd wkrótce do­
tarł do granicy śląskiej. Przekroczenie jej, oraz 
refleksje, jakie w jogo umyśle powstały na 
widok ziemi śląskiej, w tych słowach opbuje:

„Mały strumyk, Zunne W ody zwany, od nie­
pamiętnych wieków dzielił Polskę jk. o-ąska. —  
Gdyby nie mały „przykomorek11, pięć utkwio­
nych w siemię dzid i kilku kozaków, którym 
paszport mój do napisania dawać musiałem, 
nie byłbym wiedział, że to granica. Wszystko

na drugiej stronie, wszystko takie jak u nas; 
taż sama. mowa, strój, obyczaje, położenie kra­
ju. wszystko świadczy, że PoLka i Śląsk je­
dnym narodem, jedną były krainą. Mimo, przez 
tyle wieków ciągłych usiłowań Niemców, zo­
stała mowa polska, szczególnie w pospólstwie, 
taką, jaką była za Piastów. I  któż ją utrzymał? 
Nie szlachta zapewne, tak łatwo przekształca­
jąca się kwoli rozkazów i  wzorów tych, od 
którygb łaski spływają; nie niższa nawet pleć 
męska, wędrująca, służąca w wojsku, ucząca 
się rzemiosł u obcych: utrzymała ją pleć żeń­
ska, przeznaczona żyć ną tych zagrodach do­
mowych, na których pradziadowie ich żyli, 
chwaląca Boga w tych modlitwach, w tych pie­
śniach, w których go oni od tylu wieków 
chwalili, w tym języku kołysząca niemowlęta 
swoje, w tej mowie udzielająca im pieszczot 
i tkliwych serca macierzyńskiego uczuć. Tak 
jest, narody poniżono, zawojowane, winny są 
jc-dynie kobietom, że t  niepodległością swoją 
nie straciły i tej jedynej różniącej naród od na­
rodu cechy, to jest mowy ojczystej. Zachował 
ją lud śląski zupełnie, przynajmniej p o . pra­
wym brzegu Odry. W  miastach atoli przemaga 
już język niemiecki i wiara lutówka41.

Pierwszona Śląskiem miasteczkiem, do któ­
rego przybył Niemcewicz, były Tarnowiee.

„Nazajutrz przybyłom wcześnie do^arnowic, 
miasteczka u spodu gór tarnowskich } "Ułożone­
go. Byłem w kościele famym na nabożeństwie 
i kazaniu polski era Zadziwiła mię czystość ję­
zyka w każącym. —  Każdy mieszkaniec ma na 
dennie zapisane swoje nazwisko: znalazłem

wielo imion polskich, wiele praraaiemezo- 
nyeli i tak: Drozdowski nazywa- 6ię dziś Droz- 
dius. Kościół podobny do naszych; przez rzad­
kie zapomnienie Prusacy od rotku 1741 nie 
zdjęli dotąd z ■ ołtarza dwugłowego orła 
austryackiego. Miasteczko Tam o wice zawiera 
233 domów i  5500 mieezkańeów14.

Sprawy ekonomiczne znalazły u poety Niem­
cewicza pełne zrozumienie. Ze szczegółami roz­
wijającego się na Śląsku przemysłu zapoznawał 
się on pilnio i w opisie podróży zamieszczał 
je chętnie.

O urządzeniach kopalnianych w Tarnowicach 
czytamy tam: *

„Jeszcze w roku 1570 kopano tu rudę, lecz 
gdy ją  wody zalały, wyprowadzenie jej koń­
mi tyle kosztowało, że rząd rzucić ro musiał. 
Z wynalezieniem machin parowych rząd w r. 
1785 kopanie tu na nowo rozpoczął. Ulano w 
Glejwicach pompę, zastępującą siłę 200 koni: 
wylewa ona czterysta wiader na minutę obfi­
tymi potokami; leci ta woda z gór tarnowskich 
w szyby nie mające jak 25 sążni głębokości.

„Pań Bergbaum, urodzony w Krakowie, bie­
gły mineralogista, człowiek uznany i przyje­
mny, oprowadzał mię po wszystkich warszta­
tach. Bogate są ołowiane rudy tutejsze, wy­
dają bowiem 65 od sta; czystego atoli srebra 1, 
najwięcej 1 i  pół łuta na centnarze, a na Tok 
1.300 gTzywien, 1000. centnarów ołowiu .i 4000 
glejty. Rość tę. że nie jest tak wielką, odsyłać 
król każe nie do mennicy, lecz ao fabryki na 
galony i szlify44.

, Tadeusz Dubiecki.

towej (Fijarska 1) zebranie polityczne, zwolyr 
wane przez Związek Ludowo-Narodowy. Przód- 
miotem zebrania —  obecna sytuacja politył 
ezna. Referować będą: pos. Tabaczyński i De* 
Wł. Świrski. Wstęp na zebranie dla członków 
i wprowadzonych przez nich tylko gości.

PODW YŻKA CEN WĘGLA. Kopalnie węgl* 
podniosły od 1 lipca br. ceny węgla o 25 proc* 
Właściciele kopalń motywują tą podwyżkę' 
wzrostem cen robocizny. Ze względu na to, żą 
robociznę podwyższono o 10— 12 proc.", pod­
wyżka węgła o 25 proc. niema uzasadnienia, 
Dziwnem się wydaje, że kopalnia węgla w Ja<| 
worzniu, która jest własnością kilku gmin miej­
skich, między inne mi Krakowa, podwyższyła 
ceny węgla również o 25 proe. Tak więc wagon 
10-toaowy węgla, który kosztował loco Kra­
ków 12Ł250 M„ obecnie będzie kosztował 
165.500 Mk W  sprzedaży miejskiej u grosistów * 
będzie ou droższy na jodnyin cotnarze metr. 
blizko o 400 Mk. W  dniu dzisiejszym ustalona 
zostaną ceny” w^da w sprzedaży detailicznej.

KONTROLA NĄBIAŁU N A  PLACACH" 
MIEJSKICH. W  ostatnich dniach dokonała 
pracownia chemiczna wraz z organami Komisa- 
ryatu targowego kontroli mleka na placach 
miejskich. Kontrola ■wykazała, że mleko w wie­
lu wypadkach było silnie rozwodnione, przy- 
czcm przekupnie pobierali nadmierne ceny. Za­
znaczyć należy, że Min. zdrowia poleciło Magi- 
strat owi wzmocnić kontrolę nabiału na tar­
gach. Magistrat odniósł się do miejskiej praco­
wni chemicznej,by ta w  porozumieniu z komi­
sarzem targowym kontrolowała bardzo óeiśł< 
stan produktów sprzedawanych na placach.

ROBOTY DROGOWE. Prowradzone od sze­
regu tygodni roboty około naprawy bruku przy 
torze tramwajowym na ul. Basztowej zostały 
przed kilku dniami ukończone. Obecnie robo­
tnicy rozpoczęli naprawę nawierzchni ulicy Po-, 
tockiego wzdłuż toru tramwajowego przyległe­
go do plant. Z tego powodu ruch tramwajowy 
od wylotu ul. Kopernika do ul. Lubicz odbywa 
się po jednym torze;,tri. Potockiego jest dla ru­
chu kołowego zamknięta. Roboty potrwają kit­
ka tygodni.

W YJAZD  INTERNOW ANYCH UKRAIŃ­
CÓW DO POZNANIA, Wczoraj o godzinie 10 
wioozór odjeżdżało z Krakowa do Poznania o- 
koł-o 150 internowanych Ukraińców (petlurow- 
ców) obsługujących treny. Oddział na którego 
czele niesiono duży kozacki buńcauk posuwał 
się ulicami miaeta śpiewająe pieśni ukraińskie. 
Pochodowi towarzyszyły tłumy gapiów.

NIESZCZĘŚLIWE W YPADKI Onegdaj w mły­
nie r  Niezdowie pod Wieliczką zdarzył się tragl 
czmy wypadek, którego ofiarą padł właściciel mły-1 
na Michał Dziewoński Podcazs gdy młyn byt 
w ruchu, pękł kamień młyński, a odłamek jego 
wagi około 40 kg. wyrzucony silą ruchu uderzył 
Dziewońskiego w głowę tak silnie, że ten padł 
trupom.

Wczoraj rano zawezwano Pogotowie ratunkowe 
do ogrzewalni kolejowej przy uL Bosackiej, gdzie 
blacharz Biernaciński Władysław został przygnie 
ciouy zderzakami wagonu do bramy ogrzewalni 
Biernaciński do-uai złamania obojczyka i konto 
zyi na całem ciclo. ,

Posterunkowy policji przywiódł na stacyę Po , 
oŁowU_ Jana 8“dura gospodarza * Przytaekił' 
tusiecidego w  mctneiwyn- .eteaM tr XIUU

na kości ciemiejiiowej.
Lekarz Pogotowia opatrzył 18-lotn. Franciszka 

Olechowa, który doznał złamania kości piszczele: 
wej prawej nogi.

Na etacyę Pogotowi* ratunkowego zgłoś? sir 
Jan Wożniczka, robotnik fabrrki Krakus ze zmisi 
dżonymi palcami u prawej reki. _

UCIECZKA WłĘZNłA. Policya krakowska przy-, 
trzymała Markusa Rabsa 1. 21, który zbiegł przed 
kilku dniami z więzień sądu olcr. w Przemyślu.

PORZUCONE NIEMOWLĘ. W sioni domu pod 
1. 1 przy ul. Potockiego znaleziono onogdaj wieezór 
porzucone nr schodach dziecię płci męskiej. mo-‘ 
gące liczyć około 4 tygodnie. Niemowlę oddane' 
do ŻHnka, a za matką wszczęto poszukiwania 

EKSPLO/YA Ga RAŻU SAMOCHODOWYM 
W MAKOWłE. Przed kilku dniami w garażu 8?- 
mochodowym I.udwika Mo-iżeszka w Makowie ni^ 
stąpiła o godz. 1.30 w nocy wielka okspłozya. Po-' 
lieya miejscowa stwierdziła, że jacyś bandyci włać 
mali_ się do garażu i założyli kilka patronów dy* 
namitowych w motorze, naboje połączyli 9-metro-i 
wym lontem, a zapaliwszy go uciekli. Skutki wyi 
buchu okazały eię fatalne, gdyż garaż został zde­
molowany, a dwa pasażerskie auta zupełnie znisz­
czone. Prawdopodobnie jest to akt zemsty ze stro­
ny woźniców, którzy z powodu wprowadzenia ko-,' 
munikacyi samochodowej me mogli wyzyskiwał 
publiczności.

NAPADY RABUNKOWE. Onegdaj w nocy poć 
dom Józefa Oapa, gospodarza, mieszkającego po* 
Wieliczką przybyło kilku uzbrojonych ludzi i po. 
częło dobij ig się do wnętrza. Gdy gospodarz wy J 
gjądnął okneni, ze strony bandytów nadł strzał 
który ranił śraieitelnie wieśniaka. Na krzyk domo 
wmków apasze /biegli.

Drugi wypadek napadu rabunkowego zdarzyt 
się_ w Inwałdzie koło KalwaryL Na osiedle I.u. 
dwiki Piekarczyk owej napadło kilku bandytów1 
którzy poraniwszy Pickarczykową zrabowali gar 
derobę, poczem zbiegli. Za bandytami wdrożony 
pościg.

STAN ATMOSFERY. Pod wpływem przesuwa­
jącego się ku południowemu wschodowi wyżu bar 
rometryeznego, nastąpiło w Polsce r ' r pola- 
j-szenie się sianu pogody; tylko w P półno­
cno-wschodniej przeważało jeszcze zachmurzenie 
dość duże i deszcze.

Temperatura rano wabalf się w granicach od 
10* (Lublin) do 17° (Poznań); popołudniu od 11< 
do 23* (Poznań).

P r o g n o z a  n»  s o bo t ę .  Przeważnie pogo 
dnie, ciepłej.

Z Polski I ze świafa.
BURZA GRADOWA. W  niedzielę dnia 16 b.

m. po duszuem i upalnem przedpołudniu prze­
szła w samo południe prze* Porembę Wielką* 
Koninę, Konińld i Gronie w. pcw. Limanowskim 
burza gradowa z gwałtownym wichrom. Bu­
rza trwała niedłużoj jak minut 20, ale miała 
czas poniszczyć literalnie wszystko w polu. Od 
chwili burzy temperatura opadła do 4 stop. K. 
W  godzinę później przeszła jeszcze deszczowa 
burza z piorunami tak gwałt., że woda w wio­
la miejscach ze stoków gór niosła plony jak 
ziemniaki i  to. w kotlinę Poremby Wielkiej 
W  wielu budynkach wicher i grad powybijał 
szyby w oknach; ucierpiał też przytem i budy­
nek Krakowskiego Tow. „-Kolonji wakacyjnej 
uczniów.1’ w Torcmbie W. Od niedzieli tempera­
tura dnia nic nrzckracza 10 stan. R. Ludności
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ro-remby Wielkiej 1 pił/licznych wsi władze po- 
jwinny przyjść z natychmiastową pomocą ma- 
.twjaLią, gdyż ksrfasftofa graSgjja wifczcayia 
[wktfa. ludziom wszystkie jjIojit w rod.

DW A WIECE „5GZWOJU41 W  JAŚLE. Sta­
ra nicsi Oddziału Towarzystwa Rozwój1’ odby­
t y  się w Jaśle dnia 4. lipca br. dwa wiece; pier­
wszy w pulu lnie dla ©ko-lscr-acj ludności miej­
skiej. drugi wieczorem . dla ludności zamiej­
scowej. Ma wiecach tych w ygłosi ks. dr. Kru­
szy ós i. i z Wl&dawk* refejaiy aa temat,*,.My 
a żydzi11. Oba wiece zgromadziły ogromne tłu­
my "słuchaczy, którzy oklaskami dziękowali pre­
legentowi za jasne, wyczerpujące i w piękną 
formę ujęte przedstawienie sprawy. 5V czasie 
południowego wiecu usiłował poseł Madej (Sta- 
pińszezyk) zakłócić porządek, spotkał JSJę jed­
nali ze stanowczą postawą zgromadzonych wło­
ścian, którzy zagroził’  ma wyrzuceniem ze sali, 
jeśli się d e  uspokoi, cc poskutkowało. Po r*»- 
foracie Lsl Dra Kruszyń-ckli-go i przemówienia 
prze codnfcząccg0 uchwalono protest przeciw 
zakazowi odczytów p. Jaksy Chamca w W il­
nie, postanowiono wytrwale pracoWać nad dzie 
łom usunięcia niebezpieczeństwa grożącego Pol­
sce ze strony żydów, wreszcie uchwalono rezo­
lucje domagającą się od Rządu i Sejmu, aby 
energicznie powstrzymano przypływ żydów w 
granico Polski.

Z ŻYCIA MŁODZIEŻY. Od 2 dni obraduje w 
Warszawie zjawd związku zrzeszeń samopomocy 
uczniów szkół średnich. Na zjeździć są repre­
zentowane wszystkie dzielnico prócz Małopol­
ski. Zjazd ma *a  zadanie, oprócz skontrolowa­
nia dotychczasowej dz:alalności zarządu głów­
nego, określenie- podstawowych zasad prac dal 
szych. Jcdii; 
na statutu
j O. P. Utworzono szereg W in ią 
dują nad sprawami idco-demi i prasowemi, spor 
towemi i ekonomic.zuemi. Organizacja, będąc 
apolityczną, odgrywa *  życiu młodzieży szkol­
nej dużą rolę wychowawczą.

ZJAZD FILAttEToW . 5 listopada br. odbę­
dzie się .w Warszawie Zjazd Wychowańców 
wszystkich szkół wyższych polskich, którzy w 
latach 1009— 1914 należeli do Stowarzyszeń 
filareokich.

APEL AC Y  A KOMUNISTY. (A. W.)/ W  tych 
dniach ma być rozpatrywana w Sądzie apela­
cyjnym w Warszawie ..skarga apelacyjna’1 po#. 
Pąbala, skazanego niedawno na 6 lat więzie­
nia za agitacją komunistyczną i zatrzymanego 
wr areszcie śledczym. Skarga opif-ra sic na tej 
podstawie prawnej, żc dalsze trzymanie skaza­
nego w areszcie śledczym jest niesłuszne, gdyż 
Sejm zezwolił na ściganie go na podstawie art. 
102 kodeksu kani. Sąd Okręgowy natomiast 
skazał go według 20 art. kodeksu kara. Wobec 
tego zachodzi konieczność ponownej zgody 
Sejmu na postanowienie sądowe według wy- 
mieoionego paragrafu.

Ze świata katolickiego. ,
W  SPRAWIE PROFANACJI ZWŁOK ŚW.

Nuncjusz papieski w Warszawie zawiadomiony 
przez polskie Ministerstwo Spraw zagranic z- 
trr^i a abesisczaszezemu zwłok ć“ r. A "drze ja 
RoHSl bolszewików w. Polocku, odpo­
wiedział: Nuocjosz "— ’—^  * — ■' ■ ■*“

Dolnisa i Maryana £*rola Dolaisa, 9090 Parafa 
Kościeliska w'dniu pryinicyi k«. Stan. Błackpty, 
Silą i Oficaftiy-ie i szeregowi Baonu saisilara. X-go 
w PrjSmyśIS; 3092 Pamięci Anny z Binkowskich 
i Kazimier/Ł Laskowskich — rodzina, wpłacając 
jk> 30.000 M. za cegiełkę. Toza tein ghnnazyum 
w środzie złożyło 26.700 M. ua cele odbudowy 
Zamku.

U żyw ajcie pastylek „LE M O N IA D A  - VrlT A “ .

Konkurs
Dyrekcja Ghauazyum Macierzy w Staszowie po­

szukuje nauczyciela przyrody. Kandydaci z prak­
tyką w szkołach średnich z odbytemi studyarnl 
filozof, pedagogiczncmi mają pierwszeństwo. Wy­
nagrodzenie wyższe niż dla nauczycieli szkół pań­
stwowych na podstawie norm Komisyi 5-eiu. Mie­
szkanki zarówno dla żonatych, jak kawalerów za­
pewnione.

Oferty przesyłać na ręce Prezesa Koła Macierzy, 
Sędziego Malewskiego w Staszowie.

Z teatrów krakowskich.
Z TEATRU SŁOWACKIEGO. Dzisiaj i jutro 

w niedzielę 23 bm. dwa ostatnie przedstawienia 
dramatu w tym sezonie. Dzisiaj po raz drag; 
„Kurka wodna1’, a w niedzielę wieczór powtórzo­
na będzie po raz szósty słoneczna kąfcdya M. Fi­
jałkowskiego „Dnarl wąż'1. poezem ™ pół drama­
tu rozpoczyna miesięczny urlop. Nowy rezon roz­
pocznie się z początkiem września br.

OPERA I OPERETKA. Dziś w sobotę „Żydów­
ka11, w której wystąpi gościnnie p. St. Gruszczyń­
ski fenomenalny tenor opory warszawskiej. Obok 
tego świetnego śpiewaka wystąpią pp. Jaworzyn 

ska, Bandrowska-Osmeeka, Ostrowski, Mazanek 
i Mazurek. Jutro w niedzielę o godz. 8 wiccz.: 
„Halka11 z tak synipai ecznymi gośćmi jak Grusz­
czyński i Frcszel, pierwszy w partvi Janiku, a dra-

REPERTUAR TEATRU J. SŁOWACKIEGO.
Sobota 22 lipca „Kurka wodna".
Niodtiela 23 lipca „Drugi mąż11.

Miejski teatr: opera i Operetka.
Robota: „Żydówka11.
Niedziela prą)..: „Piękna Mama11.
Niedziela wiocz.: „Halka11.
Poniedziałek: „Tosca11.

Z® sportu.
Zawody lekkoatletyczne

o mistrzostwo naszego okręgu odbędą, się na 
boisku .20 p. p. w koszarach Ctzarnockiog-o vr 
Łobzowie.

Zawody pływackie,
urządzone staraniem sekcyi Akad. Związku 
Sport, z ramienia Polskiego Związku Wioślar­
skiego, odbędą się w pływalni w Parku Kra­
kowskim w sobotę i w niedzielę (także o mi­
strzostwo ttifejszeego okręgu).

Otwarcie nowego boiska
sportowego nastąpi dzisiaj w koszarach 29 p. p., 
staraniem tegoż pułku. W  sobotę rozegra Wi­
sła mat oh t footbaUowy z najlepszą drużyną 
wojskową, t. j. z 20* p. p.

C rau n  j  JŁ — Hakoah 3 :2 .
wiedz‘ał się z bólem o t ik  ciężkiej i  ohyduę# Z a w W f te rozegrano o mistrzostwo klaty 
-uJE..: : «j«nło<.-»Tri nWwłocmiA JnnfoCA n nim I B. na boiska Cracovii. %  drużyną przybyła zt a-

czna iłesć zwolenników Hakoahhi, którzy za-

<lw

Błirodui i Pospieszył niezwłocznie donieść o niej 
pupleżowi Piusowi XI., który też oczekuje sku­
tku swoi interwencji w tej sprawie.

Z® spraw wojskowych!
NASZE WOJSKO NA KRESACH. Z War- 

rzawy donoszą: Dnia 21 bm. ©o wróć) z pod­
róży inspekcyjnej na kresach wschodnich szef 
sztabu generalnego gen. dywizji WŁ Sikorski. 
Szef sztabu gtsacu przeprowadził inspekcję od­
działów piechoty i jazdy stojących w rejonie 
Lały, Mołodeezna, Nieświeża, Bkrauowicz | Sło- 
nima, a to specjalnie w zakresie wyszkolwua 
ora* organizacji. Inspekcja dala dodatnia wyni­
ki Jla armji, która stojąc w ciężkich warun­
kach kwaterunkowych przełamała piętrzące się 
trudności utrzymując p ig&towie własne na wy­
maganym poziomie. g

H»wiadonji8«ia ] komunikaty.
POWRÓT KOLONISTÓW Z KOCHANGWA po

i-szwoi sezonie nastąpi dn. 29 lipca br. tj. w sobo­
tę o godz. 5.30 popołudniu. Młodzież przeznaczona 
na dragi sezon wyjedzie z Krakowa dnia 3 go 
sierp u* br. o godz. 1.20 pociągiem do Rudawy. 
Dodatkowo jeszcze bęti, ie kilka miejsc wolnych 
j-.a sierpień. Informncyi udzieli i zgłoszenia przyj­
mie kierownik kolonii dn. 1. sierpnia br. od godz. 
4- -5 w szkole św. Barbary przv ul. Krupniczej.

Z POWODU WZROSTU KOSZTÓW ROBOCI­
ZNY i ut rzymania inwentarza, Ma.«'isti<at podniósł 
należjdnś. za n w ó z  nieczystości kloacznych de 
k’ 'v-oty 2;VK) Mk. za 1 m* nieczystości, zaś za wy­
wóz popiołu 60 Mk., za jedną skrzynkę.

KANUYDATÓW DO STRAŻY CELNEJ przyj 
muje biba 6karbowa w Krakowie. Podania, nale­
ży wnosić przez odnośne Starostwo, podając do­
kładny a.dres (o. poczta) i dołączyć .następujące 
dokuinertta: 1) metrykę chrztu, 2} świadectwo mo­
ralności i przynależności. 3) świadectwo szkolne, 
4) świadectwo odbycia czynnej służby wojskowej 
w wojsku polskieań. — Termin wnoszenia podań 
do I. sierpnia br.

"  -lAmiofci kościelne.
MUZYKA „ KOŚCIELNA. W niedzielę du. 25 

bm. w kościele św Piotra na sumić o °odz. 
10.T0 odegra skrzj nok kapelin. 2l\ pp. A. Za­
morski utwory Ilaeudla, Dancla' I Barriota. 
.W tymże samym kościele o godz. 12 odśpiewa 
Pną K. Koniorówria pieśni L u ig g ih ^  Saara 
i Koniora wraz ze skrzypcami. Przy organach 
pni J. Wilkosz-Piazza.

CEGIEŁKI WAWELSKIE.
Dalsze cegiełki wawelskie ufundowali: ,3081 I- 

tnicnia Th obuta Barczewskiego 1922 —’ Stanisław 
Ni&kowski. 3082 i 30a3 Stefan Ni borak inspektor 
szkolny w Kępnie, 3084 Gimnazymn w ŚrodzN, 
3085 Kolo uczniów szkoły uauk pólitYCzn. r. 1:'21- 
22 w Krakowie, 3!te0 Kazim«:rz Lubomirski. 3087 
Kazimierzowi Lubomirska, 3088 D- Władysław 
i Stanisława Czapi ńscy z Mszany dolnej, 3089 
Ku czci śp. T\ lad. Mura ’ Kozubowekiego, Wlad,

chowywali się na trybunie tak wyzywaja-to 
i arogancko, jak jeszcze na to nikt sobie nie 
pozwolił. Podziwi-cHny bezczeto^*ść tych panów, 
którzy w obcem sobie środowisku mieli odwa­
go na tego rodzaju prowokacyjne zachowanie 
się. jak TÓwmcs niezrozumiałą tolerancję 
ze ijrouy zamjdu Cracovii, klórenru prKOcicż 
przysługuje prawo i obowiązek ukrócenia te­
go odzaju tgin-poramentu.

UCZESTNICY RAIDU SAMOCHODOWEGO
który odbywa się ndędzy Warszawą a Mor- 
skiein Okiem, opuścili wczóraj rano Kraków 
i udali się do Zakopanego. Na całej przestrze­
ni. szczególnie przy zbiegach ulic b j ly  rozsta­
wione iiostomnki policyjne i wojskowo.

Teatr im. Słowackiego.
„Kurka wodaa“ Łagedya sferyczna w trzech 

aktach St. Ign. ‘MUdmicza.

Allro „Kurka wodna11 St. Ign. Witkiewicza 
ma iść po linii nonsensu i  ma być wyrazom 
czystej forojy —  albo też posiada jakiś sens 
i w takim razie musi być zbudowana według 
pewnych wyujagań dramat-u i teatru. Jeśli ma­
my iu do czynienia z pierwszą cwtaiłualno­
śnią, to wyznać trzeba, żo ta sztuka p. Wit- 
ki-ęwicza bynajmniej nie jest bez sensu. Mo­
żna i ię w  niej dopatrzeć pewnego symbolu ma- 
rzem' ludzkich (Elżbieta), których zabili nikt nie 
jest w  stanie, można' też sądzić, że jedynie 
ból (mniejsza o *to, czy fizyczny, czy psychi­
czny) budzi w nas artyzm (stara teoiya Przy­
byszewskiego) i kto ma zostać artystą, musi 
go uznać i jemu się oddać... można dalej z re­
fleksy! małego Tadzia wysnnć morał, że na­
sze tragodye i cierpienia są tak dla Boga, jak 
i dia .umwdów naiwnych farsą jedynie i dzie­
cinnemu malowankami —  można się w „Kurce 
wodnej11 dopatrzyć tych i tym podobnyt-h sen­
sów i n i c l o g i c z n . ą  n.a.z.w.a.ć j.e j n.i.e 
m o ż n a .  i*onitrważ -zatem jeat napisana z pe­
wnym sensem, ponieważ aktorzy chodz4 na 
dwóch nogach i mówią, a scena jeęt urządzo­
ną. według kąta widzenia n a j p r z e c i ę -  
t n.I.e.j.s.z.e.g.o dziś dramatopisarza, przeto 
i sztuka pon inna była być zbudowaną według 
pewnych własnych, ale logicznych prawideł. 
Niestety —  dramat p. Witkiewicza rwie się 
w bkdowie i sypie Niekiedy tylko race humo­
ru prawdziwie „futurystycznego11 przerywaj* 
tok akeyi, czasem jakaś tyrada zapożyczona 
z o. .resu dekadentyzmu (30 lat temu było ccś 
podobnego w Polsce) i  pozatem —  nuda!

A  wyobrążaliamy sobie dramat p. Witkiewi­

cza zupełnie inaczej —  przodewszystkiem bez 
sensu i logdki. o formie /.cwriclrznej. t. j. o grze 
aktorów i wystawie snuliśmy najdziwaczniejsze 
domysły. „Toż to dopiero (sądzie rewalacya11, 
mówiliśmy sobie w skryteści ducha, idąc na 
„Kurkę wodną? p. St. Ign. Witkiewicza —  i ta­
ka sztuka byłaby naprawdę ciekawa!

Zastępca.

TELEGRAMY.
Pefskie prana na Odrze.

Berlin. P. A. T. (Biuro Wolffa). Na podstawie 
art. 339 traktatu wersalskiego, który postana­
wia, że Niemcy mają oddać państwom koali­
cyjnym i sprzymierzonym, interesowanym w 
żegludze na rzekach międzynarodowych, część 
swoich- okrętów rzeczjiych —  zapadł obecnie 
wyrok, rozjemczy amerykańskiego rozjemcy w 
sprawie okręgów na Odrze. Według tego wy­
roku ma bvć odstąpionych Czećhoslowacyi 
35.000 ton pojemności. statków, 5685 HP siły 
holowniczej i przystań w Ojłolu, zaś Polsce 
49.760 ton i 4849. HP s.Iy holowniczej, jako- 
też pn; stan w Kostizyniu.

M ic  konferencji haskiej.
Haga. (A . W ). Odbyło się tu końcowe posie 

dzenie konfercncyi ha.-kie* bez udziału delega­
c j i  francuskiej. F“ d koniec posiedzenia prze­
mawiał przewodniczący Patiu, który ’ oświad­
czył, iż wiuę rozbiciu rokowań poaesi Dele- 
g< cła rosjjska. Konferencja przyjęła nastę­
pnie propozycję delegata belgijskiego, który 

przi ]>omniał uchwalę korJerencyi genueń­
skiej, według której rządy zobowiązały się nie 
zawierać żadnych odrcoi.ych układów i żadnych 
prywatnych ńmów z Rosyą. Postawił on wnio- 
seic, aljy i teraz'konferesre;. a powzięła podobną 
uchwałę. Reprezentant rządu Stanów Zjedno­
czonych ośjviadczył w  imieniu Ameryki, że je­
go rząd godzi się również na propozycję bel­
gijską.

Haga. (^ , Y/). Nagłe zerwanie konierencji 
haskiej zaskoczyło tak Rosjan jak i więtezość 
uczestników, tom więcej, ae iirzedstawiciel 
Anglji wyraźnie zaznaczył swoje zadowolenie 
w  związku Litwinowa > a  późniejszem jednak 
posiedzeniu w sprawie przyjęcia tego wniosku 
zwyciężyło stanowisko Francji nad oświadcze­
niami Małej Ententy jakuteż państw sąsiadu­
jących z Ilosją. Nie ulega wątpliwości, że An- 
glja poniosła przez to klęskę. Podobno Rosja­
nie zrozumieli już, że ich ustępstwa są pod­
stawowym warunkiem dalszego U war.ia konłe- 
jeucji haskiej.

WYROKI ŚMIERCI W MOSKWIE.
Rzym. I ’. A. T. (Radio) Z Moskwy donoszą, 

ż : rosyjski trybunał wojskowy skazał na śmierć 
20 uczniów szkoły wojskowej w Kronsztadzie, 
gdyż uchylali się od uczęszczania do sziuoły.

Anglik wsbee dł»pw lilemieskich.
Londyn. P. A. T. Reuter dowiaduje się, ie 

rząd ragietski jest za 3'r.erokieni rozwiązaniem 
zagadnienia długów niemieckich łącznie z k we-
st.yą długów koalicyjnych w Europie i z repa- 
racy and byłych nieprzyjaciół.- Wczoraj słychać 
było, że dalsze zaproszenie na narSdę w  tym 
względzie nie nastąpi pierwej, zanim koanisya 
Toparacyrna nie złoży swego sprawozdania i nie 
ustali swegi ł«oądędn aa prośbę Niemiec o mo- 
lałorylani Najbliższe zebranie zastępców koa- 
licyi, które ma się odbyć w Londynie, zajmie 
się kwestvą re-paracyi, sp, aw-ą wschodnią i spra­
wą Taugcu.

Berlin. P. A. T. (Yvr. B. K.) „Beri. Trgblt11 
doaocsi, 'ż e  buak Morgana wysłał dj^ektoia 
Schudła do Berlina na rokowania 'komisyi 
gwarancyjnej. Miał on za zadanie poinformo­
wać Morgana o rokowaniach‘komisyi z rządem 
niemieckim, oraz' zal omunikowa komisyi 
punkt widzenia Morgana w ważnych kwestyach.

Londyn. J*. A. T. (Wolu). Iłziś odbyło śię 
pod pai-wodnictiwem Lloyda George posiedzenie 
gabinetu, na którean omawiano kwostyę repa- 
racyjuą. Widoki porozumienia między airauia- 
mi a Niemcami poprawiają się,.

KOMISY A GWARANCYJNA ZA DWULE- 
TNIEM MORATORYtJM.

Wiedeń. P. A. T. „Ncue Fr. Picsse11 dono­
si z Berlina ze źródeł, jak podaje, dobrze fto- 
infonmowacych, że, komisy,a gwarancyjna jest 
zdania, iż rządowi niemioekiomu powinno być 
przyznane conaynniej dwuletnie moratomim, 
jożełi -nią nastąpić uzdrowienie swsunków finan­
sowych.

Kentroia finansów Nismitc.
EBweae. PAT. Radio. Według urzędowego 

niemieckiego t doniesienia w czasie rokowań z 
komitcleai gwarancyjnym była dana przedsta­
wicielom zasiaćLijaCym w tym komitecie mo­
żność dokładnego poinformowania się o wpły­
wach i rozchodach skarbu. M nisterstwo skar­
bu rzeszy utworzyło centrale rucianne służby 
kontrolnej, aby komitetowi umożliwić od czasu 
do czrm  przekonanie, się o skuteczności służ­
by kontrolnej. Komitet gwarancyjny zreasumo­
wał wynik swoich prac w memorjale, który na 
ostatniem posiedzeniu został zakomunikowany 
rządowi niemieckiemu.

Paryż. P. A. T. Prezydent ministrów Poin­
care przesłał delegatowi francuskiemu w ko- 
■Tnisyi odszkodowań memorandum ustalające, 
odpowiedzialność Niemiec za ich obecny sta® 
finansowy. Munoranuum propionujp dalej, aby 
komisya odszkodowań stwierdziła fakt umyśl­
nego uchybienia ze ‘strony Niemiec i zażądała 
nowych gwarancyi, w wypadku zaś udzielenia 
Niemcom moratoryum co do spłaty przewi­
dzianych 'rat memorandum zaleca, aby czas

trwania nowego moratoryum !iie przewyższał 
5-cia ewentualnie 6-du tygedni.

Z Rady Ligi Narodów.
Londyn. PAT. Rada L igi Narodów przyjęła, 

sprawozdanie Nansena z propozycją zamiano­
wania komisji dla zbadania sprawy głodu w 
Rosji. Następnie rada L igi narodów przyjęła 
rezolucję zwracającą uwagę rządów państw re­
prezentowanych przez członków- Ligi na wielką 
doniosłość korjerencji, jaką Francja ma zwołać 
w sprawne epidemji, oraz innych chorób. Dele­
gat angielski Fischer nawiązując do rezolucji 
.przyj-ętej w sprawie cpide:nj> na sanitarnej kon 
fereneji w Warszawie, oświadczył, że jest nie­
możliwo popierać pinu wymagający wydatku w 
sumie półtora mljjona funtów szterlingów, na­
tomiast inny, wymagający dużo nuimjszych 
wydatków plan wzmocnienia kordonu sanitar­
nego mógłby przynieść rezultaty zdaniem dele­
gata angielskiego zadowalające. Rada Ligi po­
stanowiła zaleć1 ć rządom wzięcie udziału i? po­
niesieniu kosztów w  związku z tą sprawą.

Wreszcie YiYiani przedstawiając sprawozda­
nie prowizorycznej komisji mieszanej dla zba­
dania sprawy rozbrojenia, oświadczył między 
muemt że należy w ewentualnym projekcie 
v/ziąć pod uwagę wyjątkowe położenie l.Itktó- 
rj-ch państw, dające podstawę do ich szczegól­
nego zaniepokojenia co do bezpieczeństwa gra­
nic.

Różne wiadomości.
Warszawa. (Tełef. wł.) W  Min. Spr. Zagrań. 

oubyTa się przj- udziale wojewo<lv .wiloiiskiegcy 
Romaua, konfereneya w sprawje napadu tere­
nów polskich przez bandy litewskie

Warszawa. (Telef. wl). W  kolach-sejmowycfc 
omawiano projekt wakacji sejmowych.

Paryż. P. A. T. (Radio) Z Moskwy donoszą, 
żct między wojskami czerwonemi a wojskami 
Enwcra baszy toczą się gwałtowne walki pod 
Saniarkandą. v

Wiadomości gospodarcze.
NGV/A PLACÓW KA PRZEMYSŁU KRAJÓW.

7. początkiem bieżącego roku uruchomiona zo­
stała parowa fabryka przetworów roślinnych 
w Borku pod Oświęc-isriem, będąca- własnością 
spółki polskiej. Zakład ten mieści się w obszer­
nych obiektach tuż mad lewym brzegiem Wisły — 
porada, dwa motory parowo, służące do popędu 
maszyn, parnikt Ifenzego aparaty wyparn®, wiro­
wo orQz meebaniozną suszarnię. Urządzenia fabry­
ki są nawskroś posiępuwo, odpowiadające nowo- 
eżesnym wjmogom. Specjadnością fabryki jedy­
nej w swoim rodzaju na całym, obszarze Rzeczy­
pospolitej jest produkcys roślinnego ekstraktu 
bulionowego .„klako11, służącego dc przypraw zup, 
sosów, mącznyck i mięsnych potraw, oraz soli bu­
lionowej, a v krótkim czasie pasz freściwych i in- 
nycli przetworów/ roślinnych. Ekstrakt „klako11 od­
znaczający się wybornun smakiem i wy»itn? siłą 
odżywczą z powodu znacznej, zawartości ciał pro­
teinowych, z..a’ wł iuż chętnych odbiorców, w sze­
rokich kołseł) publiczności i jest niepłonna nadzie- 
jk. że dla swych zalet i przystępnej ceny w nie­
długim czasie tego rodzaju obce mak>wartośoiowe 
wyroby z i'iajo\vych rynków zbytu zupełnie wy­
ługować zdoła. Refcroncye poważnycL firm dają 
teinn rękojmię, naprzykład światowej sławy firma 
A. Hawełka w Krakowie, ■wypowiada się: Roślin­
ny ekstrakt 'bulionowy ,.Mako“ okazał sic znako- 
mitym przetworem jako dodatek, do zup, sosów, 
i:: rzyii, jakoteż potraw iińęsnyeh i mącznyeh i ja­
kością swoją przewyższa nawet- wyroby zagra-li­
czne tego rodaaju11. firma „H. Oskarbski, T. Mal­
czewski i Ska w Krakowie11 wypowiada się: .,Vro- 
wadzony .przez nas roś',inny ekstrakt bulionowy 
„Mako11, jako wyborowy produkt w swoim rodza­
ju cieszy się ogólnem uznaniem na.-zych P. T. Od 
biorców-. — życzymy nowej placówce rodzimej 
również dobrego powodzcuU na innvch rynkach 
zbytu . ‘

T v  io le  ir u iy ć h  p o d o b n y c h .
Badanie t.go roślinnego elfstniklu w „Żakla- 

dz;e powszechnym do badania żywności w Kra­
kowa:11 przez Dra A. Bicza wykazało poza inee- 
ny -jus/.iizc zalotami, że ..Make11 posiaiła ogromną 
silę odżywczą, gdyż zawiera 21.20 proc. białka. 
pn*ch|vuje Dę nawet w otwartych flaszkach znal 
komicie i zndouala pod każdym względem wszel­
kie wymagania. Bądrimy, że' „Mnko11 w najkrót- 

rsi.ni czasie w -każ.dem gospodarstwie domowem 
odegra dużą rolę.

BK AK WAGONÓW.
Dnia 19 bm. w kcakowskiej Izbie handlowej 

radzono między innemi uad snrawrą braJcu wa­
gonów towarowych. Referował wacepi »z. Po­
roś który podniósł, że brak wagonów g-rozi 
wprost ruiną większym przedsiębiorstwom, —  
zwhtszcza w  ruchu budowlanym brak ów, jo  
żli potrwa, sprowadzi zupełny zastój. (Cóż na 
to lliuistcrstw-o pracy? Pr/.yp. Red.).

l ’i7edsię"o'cirstwa, które otrztionwały daw­
niej 25 wagonów dziennie, otrzymują, dzisiaj 
zaledwie po 1 wagonie.

W  dytsaus i nad reheatem skonstatowano, żc 
n:e tyle winien tu brak wagonów, ile brak 
dobrej gospodarki kolejowej.

Niektóre stacje są przepełnione wagonami 
rozmaitego typu, które wymagają nieznacz­
nych napTawek, aby znów były zdatne do- 

przewozu. Urgonsa interesowanych wysyłane w 
drodze telegraficznej do Min. Kolejowego pozo­
stają bez odpowiedzi (zapewne wskutek sławe­
tnego „prz- silenia'1 i zwłoka w tworzeniu Rzą­
du. Przyp. Red.).

Izba uchwaliła umieść obszernie umotyłwowa- 
r,y memorjał do Ministerstwa kolei żelaznych 
i Mlniśteretwa Przemysłu i handlu, z żądaniem 
zbadania i zaradzenia opłakanym stosunkom,

HANDEL Z UKRAINĄ. (A. W). Z Charko­
wa donoszą: Przemysł kijowski coraz baraziey 
zwraca swe zainteresowanie ną ZacLód. Kon­
ferencja przemysłowców kijowskich odrzueifa 
projtki. wzięcia czynnego udziału w jarmarku 
w Niżnim Nowogrodzie, twierdząc, iż jarmark 
ten dia Kijowa I prawobn eża Dniepru nie ma 
znaczenia i ie  muszą się one orjenłować na 
Zachód. W tym eehi uruchomiona będzie w  
dniach najbliższych druga Luja kolejowa Ki­
jów— Lwów przez Podwoloczyska. Na tej linjł 
raz na tydzień kursować będą pociągi towaro­
we w Liczn e dO wago iów dziennie. Tą  drogą 
przedewszystkiem transportowauy będzie wę­
giel górnośląski dla Ukrainy Droga ta również 
służyć ma dla tranzytu z Niemiec, z któremi 
Kijów wszedł już w. stosunki. Przedstawiciel 
kijowskiego przemysłu Niekraszcwiez i<ertrat- 
tuje- w Berlinie z „Gesellschaft fiir ElektrizL 
tat“  w sp-awie uzyskania niemieckiego kapita­
łu i niemieckich środków technicznych.

M U l  GIĘŁOV W KRAKOWE
i  dnia 21 iioea 1822 r. L. ts*
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Oołary SL 7Ą, •

• iłar*dyi*kio « • • •
Franki fraEcnskle .

.  belgijskie • ■ •

.  ezwEjcsniUie .  •  •
Fnnly 6*teri!Qiji................................
Marii i niemieckie »
Korony ausIryacWe • *

„  czecho-^?ownckie . . .  
m węgierskie . . «
m szwedzkie . . . .  
m dc/iskie • ,
m norweskie .  *

Lei rumuńskie • • •
f.iry wtotói • . • •
Mariti fińskie . .
Floreny holenderskie . . .
Uuble car^ide po 000 rb. . . .  

.  cłutnskie # 10O .,. . .
.  1WB w .  • »

A U eyb  b a n k o w e :

B PolaW Bank Przemysłowy f-Yetn. . 
j Bank Hipoteczny . . . .  
j H M tiJopolsłci . . . .  
I Ziemski Bank. Kredylowy . .
| Powszechny Bank Kredytoi^y S. a . 
j Akc, Bank Związkow y I —\11 
I Bank K on i?rpyjli»7 1-1V 
j Bank Ziemski dla Kresów, Łnucał 
•i^ank liandJowy w  vVarfi/n-wie 
Bank Ki et> y l o w y w W  ars-"- aw i e 
Bank Z virt7.kn Spółek Zarobkowych 
WieiSc-iiski Bank Związkowy . 
.M ęrkcr0 T. A. Bank i Kantor wym.

I A k ej e  T o w . k& ad i t p rze a i.:

Polskie Tow. h audio we I i FV en .
KEbor Sp. a. n.-jHrz. Ł. J. Borkowski 
Handlowa Spółka, akc. „Inipes'* 
.Piiarma’* (Mag. B. Jawornicki) T-TI. 
„Polski Glob*" Tow : transparL-liaudl. 
C. Hartwig, Dom eksp-harL^Poznań 
Że^lnga Polska . . . *  •
Warsz. To w. akc. Handlu i Żeglugi. 
Zielenic w«ki .
Wars*. Sp. akc. Bud. Par. I. - Ifl. em. 
H. Cegielski, Ubr. maszyn Poznań 
Potęga Tow . poi. fabr. huty żcL 
„L emieaa* fabryki maszyn rola  
Trzebinia tabr. masz. i nar*, roto, 4em 
Załady amunicyjne .Pocisk*
Huta żelasaa. Kraków . •
W. Kucharski fabr. wyr. metal. 
!fcnfeld^Victorin5# odL żeL i emalj. 
pAntomolor* fabryka samochodów . 
Fsb.. Portiand-Cemeutn Szcmkowr 
^Górka* fabryka cementu 
Got akc. Zaktady Górniczo Siersza . 
.Tepeffe* Iow . dia przeds. góruic*. 
Skaakc. preeianat igazówziemn. . 
Karpacki* Towarzystwa naftowo 
Akcyjne Tow1. naftowe .Gaiicya*
Ai T. dJajprzcm. oL akaL (u D Fauto) 
Polska Nefta . . . .  
EłekUowTiia w Sierszy III. em.
.O iko? T .  A ................................
„P i zat“ Powszechne zakłady budowl. 
Fabryka praetw. tłuszcz, w Trzebini 
^Krakoa* Zjeiin.fabr.przetwor^wyek. 
Fabryka porcclauy'^w Ćmielowie. . 
Gabr, i Buf. cukru w C-boderowio • 

ka ulic, Etekt.r Okręg. v  Sierszy

KURSA.
7urj,rh. P^iT. Zamknięcie giełdy: Berlin

1‘03V*J Hołandja 2021/,, Nowy Jori’ 521V,, 
Londyn 2321, Medjolaj* 2405, Paryż 441i0, Pra- 
fira ł i ‘35, Budapeszt IĆ35, Warszawa OTfó1/,, 
Wiedeń 0‘0P W  ausyr. korona stemplowana
OOJ3/*.

Wa rszawa. PAT. Mdionówka trans. 155B 
1575.

W a l u t y :  Dolary Stan. Zjcdn. trans. 5800, 
5850, 5845, sprzedaż 5865, kup.io 5825, marki 
niemieckie tr.jis. 12120, 12125, 12W 1,/*.

Kupujcie tyłka u chrześcijan.
N J t D i S Ł A M I .

Aniela Józefa Misiówna
urzędniczka Magisfrata bl Krakowa,

przeżywszy lał 38, po Jłu&iej a ciężkiej cho­
robie, opasiona św. Sakramentami, zasnęła 

«  Panu dnia 20 lipca i922 r. 
Wyprowa lżenie zwłok z domu żałoby L. 14 
p.zy ul. Podzamcze aa miejsce spoczynku na- 
STapi w niedzielę dnia 23 b. ńi. & godz. 4 ej 
1 opoł., aa który to smutny obrzęd stroskany 
ojciec i rodzeństwo zapraszają Krewnych, 
Przyjaciół, Koleżanki Z.ma I sj i Znajomych.

NABOŻEŃSTW O I I N C
od] rawiooem zostai Ie w poniedziałek dnia 
34 bm. o godz 8 rano w kościele św Pietra 

Zaktid pogrzebowy .Coucordla" j. Wolnego.

BAZAR POLSKI S. A.
Róg u l. W KśoaoEe i SUai«  n J ś ln s j

prócz bogato i aopatrzonego działu tekstylnego otworzył w  dniu dzisiejszym:

I. D ział o b u  owy — o b uw ie m eskfe, dam skto S dziecinn e. 
H. D zia ł w ag — decym aine, apteczne, sk fe p sw e  i w agi d ia

dzSeti.
lii.  D zfai m ebli — S ypialnie, Jn d ain ie, gabinety, urząd zenia  

biu ro w e, szafy, pufity, p y łk i i t. p . 1124



t o .  * „UŁOS NARODU"* i

© U S T A W  3J5B0US.

Człowiek, który widział
, dyabła.
i —  Dlapzego pan tak przypuszcza?

—  Dwló jodynie drogi, jakie prowadzą 
ido Ckaux de Foifti są nie do przebycia 
% powodu wylewu potoków górskich. Jest 
późno. Natkniecie się, panowie, na mnóstwo 
trudności nie do zwalczenia. Próbujcie,., 
a le z wszelką pewnością wrócicie i zastu­
kacie do drzwi mego domu, o ile naturalnie 
traficie tu z powrotem.

Makoko i. Matbis spoglądali na tego 
człow ieka nieprzychylnym okiem. Makoko 
poprawił na plecach kw iczące rozpaczliw ie 
warchlaki, podszedł tuż dó szlachcica i rzu­
cił mu prosto z mostu pytanie:

—  Najpierw  skad pan wiedział, że tutaj 
jesteśmy? W  jaki sposób odgadł pan, że 
znajdujemy się w  tej dziurze? Z równą szan­
są mógłby pan zaprosić na kolację rodzinę 
wilków!...

—  W idziałem  W as moi panowie, jak 
polowaliście na dziki, —  odparł spokojnie 
nieznajomy, wskazując palcem warchlaki... 
P iękny strzał dodał, zwracając się ku mnie, 
szkoda, że pan chybił sam ca.—  to ,w sp a ­
niały okaz...

—  T o  ja chybiłem, rzekł Makoko, ale 
niema w  tom mojej winy. Bałem się, że zra­
nię dojeżdżacza... I zaczął szybko opowia­
dać szczegóły polowania, potrząsając war­
chlakami.

—  Jak pięknie szły wszystkie —  widział 
pan? —  B ył pan już tutaj, gd y  ukazały się 
na drodze? —  Stary na przódzie, małe 
w  środku, a matka zamykała pochód —  ca­
ła rodzina szła gęsiego. P ierw szy strzał 
położył maciorę, małe rzucają się do niej 
w  popłochu. Mathis krzyczy, by  strzelać do 
dzika, ale ten głupiec, dojeżdżaez stanął 
m iedzy mną, a zwierzęciem, dzik zawrócił 
i zniknął —  na szczęście zostały młode —  
połapałem i sznurem powiązałem im nogi. 
Ach! jakież to było piękne polowanie! Gdy­
byśmy tylko m ogli wrócić do Chaus de
Fonds dziś wieczorom...

W—  Zapóźno, —  odparł szlachcic 'n ie  
odnajdziecie już panowie swych pojazdów... 
trzeba b jlo  zaraz wracać, skoro ty lko do- 
jeżdżacze załadowali maciorę na wózek.

—  A leż ostatecznie, —  w ykrzyknął Ma­
koko, gdzież pan był? Ja n ikogo nie w idzia­
łem, a  w y, czy w idzieliście pana?

Musieliśmy- przyznać, że istotnie nie w i­
dzieliśmy nikogo przez cały czas.

—  Ach! —  odparł szlachcic z bladym 
uśmiechem, —  byłem tutaj, jednak. Pano­
wie, nie mam zwyczaju  siłą sprowadzać 
gości do siebie... Od wielu la t drzw i mego 
domu • zamknięte są dla wszystkich... nic 
lubię ludzi... Tylko... powiem coś panom... 
sześć m iesięcy temu, zapukał do mnie pe­
wnego wieczoru ktoś... był to m iody czło­
w iek —  zabłądził w  górach i. prosił o przy­
tułek na jedną noc. Odmówiłem mu. Naza­
jutrz znaleziono trupa w  głębi W ielk iej 
Marniere. Trup był ogryziony przez wilki.

—  A leż  to by ł P etit —  Łcdne! w yk rzy­
knął Makoko. I  pan miał sumienie wypę-

f
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dzić te g o ' Chłopca zimą, w ńoey, zostawię 
go samego w  górach! Pan go  zabił!...

•— T ak ! naturalnie, odparł ten człowiek 
porostu, ją  go zabiłem... A le  to, moi pano­
wie nauczyło mnie gościnności.

—  A  czy może pan nam powiedzieć, dla­
czego, pan go  wypędził ze swego domu? —  
zapyla ł ponuro Makoko, ściskając pięść, 
jakby ■miał zamiar roztrzaskać nią głow ę 
naszego szczególnego gospodarza.

Pow oli szlachcic podniósł ku nam1 przy­
gasłe oczy.

—  Dom mój przynosi nieszczęście... p o ­
wiedział. Czyż nie słyszeliście o tem, pano­
wie, w  górach?

Potem  okazał kościstym! palcem kłąb 
czarnych chmur, gnanych wiatrem .w na­
szym kierunku. «  «

—  Do miłego zohaczeniaT*-— rzekł.
Zawołał na psa. i odszedł, prostując swą

wyniosłą postać. Strzelba zwieszała mu się 
przez ramię, ą  w iatr szarpał kosmykami 
siwych włosów,

—  Wai-yafc —  rzekł Mathis.
W aryat, —  przyśw iadczył A llan.
—  N ie ! N ie ! to  nie w aria t, —  odparł 

apodyktycznie Makoko, —  lecz nie w y p o ­
wiedział całej.sw ej myśli; wedle jego  prze­
konania człow iek ten by ł własnością piekła.

Chmury, pędzena wichrem dopadły nas 
już i  pokryły ziemie, lasy. góry. doliny 
i. równie, wraz z wioskami i fermami p ok ry ­
ły  ziemię i ludzi... N ie mogliśmy nic widzieć. 
nawret naszych buiów  na nogach. T y lk o  
przez jakiś fantastyczny, choć naturalny ró- 
wnocześnie efekt świetlny ponura w yżyna, 
mieszcząca! na- sobie zamek szlacWciea ry ­

sowała się w yraźn ie ' jm ieśL  ffiuni. Oblana 
morzem chmur, zdawała się unosie "SSr s ie i .  
oderwana zupełnie, od ziemskiej podstawy. 
Promień światła, przesyłany przez zacho­
dzące słońce zapalił na chwilę-- dziwraczne 
blaski dokoła blanków w ieżycy, jakby pie­
kielną aureolę. Blaski te zagasły natych­
miast. W yda ło  nam się wówczas, że cień 
tej w ieży  w ydłużył się niezmiernie, ze n ie­
mal dotykał naszych stóp, oblanych tuma­
nem mgieł! - < ■

—  A leż, bylibyśm y waryatami, gd yb y ­
śmy n ie»p rzy ję li ofiarowanej nam gościny, 
odezwałem się. Chodźmy do zamku prę­
dko —  nie mamy ani chwili do stracenia.

— * Jestem' tego samego zdania, —  rzekł 
Allan.

•—  A  jeżeli to przyniesie nam nieszczę­
ście! —  wykrzyknął Makokc.

—  A  jeżeli to  przyniesie nam nieszczę­
ście? pow tórzył Mathis, k tóry zw ykle by­
wał echem przyjaciela.

—  A le  jakie nieszczęście może nam przy­
nieść? —  zapytałem. *

—  N ie można nic wiedzieć, jeżeli się ma 
do czynienia z tym człowiekiem , który 
jest własnością dyabła. mruknął Makoko.

-—• Och! co do mnie, woię zobaczyć 
dyabła, niż dostać kataru, oświadczyłem, 
wybuchając śmiechem.

Cóż to był jednak za śmiech! Jakiż po­
tworny głos w ydobyw ał się z mych ust 
otwartych... szeroko, szeroko...

Przestałem śmiać się dawno, a góiy 
śmiały się w okół nas. Tak ! Echo odsyłało 
-wam mój śmiech, z  uporem, k ipgy miał w  so­
bie coś okropnego.

—- K iedyż one ucichną? —  rzeki Mathią
zwracając się do gór.
" ''T rzeba  sio było na coś zdecydować. Uda­
ło nam się w  fćońmu A llan ow i i mnie, prze­
łamać wahania Makoko i Bfathosa; po»a§#y- 
nam do tego okoliczności. Z pośpłeekssi 
skierowaliśmy się w stronę w yżyny, przy-, 
śpieszając jsiroku, by jej nie stracić z oczu, 
m gły bowiem o snu w ały ją  coraz bardziej, 
Istotn i^ w  chwili, gd y  zapukaliśmy do ora­
my zameczku, z tumanów wyłan iały się jwii 
tylko g łow y czterech ludzi, czekających 
niecieipliw ie na, to, by im otworzono.

HI.
Nie. w ychowały mnie gnom y tutejszy«u  

gór, tak jak Maihisa i Makoko, k tórzy obaj 
byli tubylcami. P ierwszy był synem leśnika, 
drugi synem jedynym  jednego z najbogat-. 
szych obywateli tych okolic. A llan  i ja  po­
znaliśmy się z nimi w  szkołach i zapnu/.ańn 
często, przyjeżdżaliśmy w  gó ry  na polowa­
nie. Do tej chwili słucliałiśmy wszelkie!: 
opowiadań o szlachcicu i jego  siedzibie boa 
należytej uwagi, traktując je ,1 jako bajki, 
wym yślone pr/»z stare baby wk>sŁ.o>we, a. 
góie jako słuchacze wydziału medycznego 
nie w ierzyliśm y w  nic takiego, co się nie’ 
dało w ykryć skalpelem, lub rozumowaniem 
logicznemu

T o  też w  tej chwili nie odczuwaliśmy nic 
prócz ciekawości, co też znajdziemy za te- 
mi drzwiami. Makoko i Mathis nie u fky w ali 
nawet swego lęku. G dyby byli sami, z pe­
wnością wole liby pozostać w  głębi .wilgo­
tnej i zimnej groty  przez całą noc. -

(C iąg dalszy
g E u w M a ń b a

Przewodnik po Krakowie.
M z e e z y  g o d n e  z w i e d z e n ia -  V

Srcby królewskie, grób Mickiewicza i skar­
biec w katedrze na Wawelu zw iedzać m ożna 
w dnie powszednie o godzin ie 10, w  n iedzie lę  
i św ięta po nabożeństwach.

GrcbJ* Zasłużtnycb w krypcie ńa Skałce, 
grób Skargi w kościele św. Piotra, oraz skar­
biec N. P. Maryi zw iedzać m ożna w  chwałach 
wolnych od nabożeństw  za zgłoszen iem  się 
po zakrystyi.

Muzeum Narodowe w Sukiennicach otwarte’ 
jest codziennie od godz. 10— 4 za opłatą 100 
Mk. od osoby, zb iorowe w ycieczk i otrzym ują 
zniżkę.

Muzeum im. Eryka hr. Czapskiego, W olska
10, w raz lapidarjum  otw arte codziennie od 
g. 12— 6 za oplata 100 Mk.

G D Z I E  C O  N A B Y Ć

Dom i Muzeum Jana Matejki, Floryaóska
41, dzieła zb io ry  m istrza otwarte codziennie 
od 10— 4 za opłatą 50 Mk.

Barbakan czyli t. zw. Rondel bramy Floryaó- 
skiej, zabytek  arch itektury z  końca X V  
i X V I  w. otw arty codziennie od 10— 4 za 
opłatą 50 Mk. od osoby.

Wystawa Tcw. Sztuk pięknych, w  gmachu 
p rzy  placu Szczepańskim  otwarta codzien­
nie od g. 10— 4. W stęp  200 Mk. Członkow ie 
Tow . m ają wstęp w o ln y  w raz z  rodzinam i.

Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dta 
zwiedzających we wtorki i piątki od godz. 
9 —  1 w południe, o ile w  te dni nie przypa­
dają święta.

Szwalnia bielizny 
„R 0 ŻA“

Filipa 23. wykonuje szyb­
ko,. elegancko i tanio 
wszelkie zamówienia 
wchodzące w zakres 

bieliźniarstwa. 868

Stanisław Machaj,
Kraków, u!, św. T  omasza 1). 

M a g a z y n  o b u w ia
damskiego, męskiego, 
j dziecinnego. Wyrób wła­
sny. Najnowsze fasony 
angielskie francuskie, war­
szawskie ma stale na skła­
dzie w wielkim wyborze.

„ W U L K A N IZ A T O R "
Zakł ad wulkanizowania 

guni automobilowych 
Kraków, Zwierzyniecka 23,
Wyna j em samochodów.
. _______ 459___________

BIURO MłErtNiOZE
Inżyniera Artura Bromewicza

Rządowa upow. geometry
n  Krakowie. Grodzka 26

TeL 341-1

przyjmuje zgłoszenia na 
parcelacyę, komasację, ni- 
welacye, odgraniczenia i 
wykonuje plany, projekty 
z ważnością dla sądów, 
wszystkich wiadz admini­
stracyjnych i Urzędów 

Ziemskich. ;33
Zgło??en!a pisemne i wyja- . 
śnieni a r.a prowincję udziela ' 

s yl> o i bezpłatnie.

Związek krawców 
i krawczyń.

Mikołajska 13, Telefon 
8037. Zamówienia wyko­
nuje solidnie o 50% ni­

żej cennika. 832
---------------- - — --------- -  f

Wózki dziecięce
ednawin precyzyjnie oraz 
-wykonuje r.oWe «?- F ie -  
e h o u l t z  w  Krakowie, i 
Di. Mikołajska 1. 7 (ród 

św. Krzyża). 858

PRACOWNIA KRAWIECKA
fte-anas Rielnilka

w Krakowie, przy ul. Dłu­
giej L. 24, przimuie wśzel- 
kiil zamówienia na sezon 
po bardzo przystępnych 

cenach. 870

Ważne dia Panów.
rhcących golić się łago­
dnie brzytwą! Celem prze­
konania się proszę /.wro­
ni; się do dob ego szlifie­
rza p. Myszkowskiego przy 
Bl. Dieiiowskiej L. 40. Ja- 
ke Sacitowiec mogę zape­
wnić, że posiadam na skła­
dzie wielki wybór najlep- 
fzyrh br/y lew, scyzory­
ków, nożyczek, maszynek 
Ko wlosórz y>“ zniżony ch 

renach. 37t>

Spedycyjno - trans­
portowa i handlowa
S. A. „Wawel" w  Krako­
wie. ul. Potockiego 1, 9. 
Tel. Nr. 342o Zastępstwa 
we wszystkich wię­
kszych miastach w  Pol­

sce i zagranicą. 861

Pracownia kapeluszy
Julji Rauszowej, 

K raków , Bracka 4 ,1 p.
Przyjmuje wszelkie ro­
boty modniarskie, ^ako- 
też farbowanie i iasono- 

wanie kapeluszy.
- Ceny niskie. - sto

- F ®  t o g  r a f i a

artystycznie wykończone, 
wykonuje po umiarkowa­
nych cenach Zakład foto­
graficzny „M a r j a“, Kra­
ków, Szewsita 20. 852

Lateaterja t a t p e
=  i perfiin icrjA  =
Laboratorium kosmetyczne 
Frocciaziii Bur&ziaszek
UL. GRODZKA L. 3, I p. 
dobrze zaopatrzony zakład 
w wyroby kosmetyczne. 

___________ 877____________

\\Mn iiia pszczelarz!
Miodarki podkurzacze, 
siatki na twarz, kraty od­
gromowe, klateczki na 
matki i zasuwy — poleca 
Zakład konc. dla instalacji 
wodOfjągów oraz Praco­
wnia blacharska i przy- 

borćw pszczelniczych
W .  G a w o r

Kraków, ulica św. Toma­
sza L. 2. 874

ZAKŁAD 
tapltersks -dekoracyjny 
magazyn mshli i wjr6ł kołder 

A. R y b i ńs k i  w l\ ra o- 
kowie, nl. Sławkowska 21 
Telefon Nr. 3468. 872

Fierwszerzfifty Zakiafl taitńi

Hojtasz i W ołkow icz
j w Krakowie, nl. Podwale 
j 1. 5. Tel. Nr. 3345.
; Dziaiy: "Da mski, męski i 

wojskowy. 857

Józef Rzeszot
krawiec tywiiay i wojskowy 

w Krakowie, Dunajewskiego 7
Wykonnje roboty tak ze 
swojei, jak i z dostarczonej 
materji. Ceny przystę­
pne- Wykonanie solidne. 

8.3

Kawiarnia Centraina 
Bolesława Górskiego,

w KRAKOWIE ul. Dunajewskiego L 1. 
wydaje obiady od godz. 
12 do 5 po południu. 
Gabinety z pianinem, 
urządzone stylowo dla 
zebrań towarzyskich. Bufet 

obficie zaopatrzony. 
__________  05S___________

Zakład wulkanizacyjny
I wyrobów gumowycłt

„ O p o n a *
Sp. z ogran. odp*

przy ul. Długiej 1. 15, 
zaopatrzony w najnowsze 
urządzenia techniczne, 
przyjmuje wszelkie na­
prawy w zakres ten wcho­

dzące. 834

G arn itu ry  klubowe,
salonowe i otomany, po­
leca najtaniej J ó z e f  Lu - 
s z o w ic z , Zakład tapi- 
cerski, Florjańska L. 44; 
tamże przerabia się mate­
race, otoinauy, meble ftp. 
po najniższych cenach. 

___________851___________

’ „ G L O R J A “
fabryka świec, wyrobów 
woskowych. Spółka z 
ogr. odp., Sławkowska 

1.. 11. 660

Ważne dia pań!
Zakład krawiectwa dam­
skiego J. Kalafarskiego. 
Kraków, n!. Szewska 12. 
Pierwszorzędnie wyko­
nywa kostiumy, płasz­
cze, spódnice, kostyumy 
sportowe i t. d. Paniom 
p r z e j e z d ny m uwzglę­

dnienia 865

BIUHO
P G S A E D ^ K  r W A '

P R A C Y

iirpX  Bronisław K r a s i c k i
Kraków, ulica Gloębia 16. £80

Tomasz Mężyk *
Handel Materjałów 

Skład farb, lakierów, po­
kostu , nafiy. benzyny, 
olei mineralnych i f, p. 
Kraków, plac Szczepan­

ik i *. o. 861

1 O t o m a b y
1 łó ż k a  s k la d rn e

z matei ncanst
w  wielkim wyborze tanio 
do sprzedanra, oraz 
przyjmuje wszystkie ro- 
bofy tapicerskic PIE- 
CiiOWICZ, Mikołajska 7 

(róg św. Krzyża). 917

Siodła i szory
w wielkim wyborze pole­
ca Jgnacy Rybka, Kraków 
ul. św. Marka L. 20. 873

FabrycTny skład
LudWinowskich skór, 

Kraków, Fioryańska 27, 
poScca *ię odprzedaż dro­

bna i fturtowna. 8S1

Wazony kryształowe,
tardyniery, serwisy do 
wina, wódki i piwa ze 
rżniętego szkła poleca

Wt. Tomaszewski
skład porcelany, szkła
i lamp, Kraków, Rynek Gł. 
L  16 (u wylotu ulicy 

Grodzkiej). 85Ś

A rtystyczn aia tai
M. W /łłfiLAKSKJEfiO  

•w  K r a k o w ie ,  S o t^ b la  5, 
m ie lc u  1314

wykonuje kostjumy, ama­
zonki, płaszcze, fntra it p. 
Są już żurnale z futrami 

na zimę 19ż2—1923,
_______________ S8Z _________

Czapki sportowe i studenckie
wykonuje szybko i tanio 
Pracownia czapek Związ­
ku Pracy Kobiet w Kra­
kowie, ul. Bracka L. 8. 

______________________871  '_______________

Dla pań! Dla pańl
Na składzie: Suknie, pła­
szcze, kostyumy, swetry, 
szale, bluzy, pończochy, 
stroje kąpielowe, reformy, 
skarpetki dla dzieci, su­
knie domowe, szlafroczki.
N a jta n ie j b o  p ry w a tn ie .
Lokal otwarty ca)y dzieli.

Przy Magazynie znana 
pierwszorzędna pracownia 

okryć damskich, 936 
Dział dla krojenia form 
na okrycia, suknie etc.

Kraków, Florjańska 24. II. p.
front

J ó z e f  G a łą z k a .  

Ortopedyczne
obuwia, na wszelkie skró­
cenia, chore nogi i pła­
skie stopy wyrabia. Pra­
cownia szewska „Zdro­
wie", Kraków, św. Ger­
trudy 7 Wojciech Dą­

browa. 863

K t ó r a  z  P a ń
posiada w domu do na­
prawy maszynkę do mięsa, 
żelazko, „Primus" ma­
szynkę gazową lub noże 
do ostrzenia, oraz klingi 
do noży stołowych i inne 
reperaćye, proszę się udać 
do pracowni J. Myszkow­
skiego, ulica Dietiowska 46. 
Tamte znajduje się wielki 
wybór towarów stalowych 
i części składowych do 
powyższych przedmiotów. 

373

Zakład tapicerskp- 
- dekoracyjny 869

Franciszka Żaka, Kra­
ków, plac Mateiki 1. 10. 
przyjmuje wszelkie ro­
boty w ten zakres wcho­
dzące po cenach niskich.

B e m  p a r t e r o w y
i polem, dużą sępdołą, nadający się na_ prowadze­
nie interesu masarskiego lub gospodnio-szynkar- 
skiego, przy głównej ulicy wiodącej do klasztoru, 
z powoda wyjazdu właściciela jeBfc t̂ p sprzedania.

Bliższych wiadomości udzieli z grzeczności: 
p . T o m a sz  F la sza , Krnkó#, ul. Kanonicza ll. ,I Ip . 

1121

Województwo Śląskie, w Mys!owł«a»ii, a. 18. yh. 1022, 
Wydział Oświecenia Publicznego*

L. dz. 586 — u.

Ogłoszenie Konkursu.
£  W ydział Oświecenia Publicznego w  W o ­

jewództw ie Śląskiem ogłasza konkurs  na 
posadę nauczyciela języka i literatury pol­
skiej w  Seminarjum nauczy cielskiem mę- 
skiem w  Mysłowicach z ważnością od dnia 
1. września 1922. r.

Pierwszeństwo inajr , kendydzc' * kwalifikacją do 
szkół średnich poc/em nauczyciele szkół powszechnych 
z egzaminem wydziałowym z grupy humanistycznej 
z wynikiem bardzo dobrym.

Podania udokumentowane wnosić należy wprost 
dc Wydziału Oświecenia Publicznego w Mysłowicach 
w tćrminiedo 10 sierpnia 1922 r.

1116 Naczelnik Wydziału: m p. (—)

Ui i W a ż a l ł  s le  skra­
dzioną książeczkę od­

roczenia na l  rok Nr. 12)3 
wystawioną przez P. K.U. 
Tarnów, na nazwisko Jan 
Kramarz z gminy Róg pod­
czas podróży do Lwowa.

1119

g gniawsAnfcftjcgubio-
^  ną kartę powołania 
na nazwisko Jan Duda u- 
rodzony 1901 r. Broniszów 
powiat Ropczyce. 1118

■jpFgu&iano kartę zwol- 
■Jiu nicnia na nazwisko 
Jakób Pony unieważnia 
Się. 1U3

7 u ktB d  p ogrzeb ow n
Onufrego Fiuta

i  Krakowie, nl. Gnegtała 7.
nrządza pogrzeby od naj­
skromniejszych do naj­
wspanialszych , przepro­
wadza ekshumacye i prze­
wozi zwłoki do wszyst­
kich krajów. — Wielki wy­
bór trumien metalowych, 
dębowych 1 z miękkiego 
drzewa. — Ceny umiarko­
wane ! 1673

gu b ion y  kartę zwol- 
»&a nienia Furmanka Wła­
dysława r. 1989 Święcauy 
pow. Jasło unieważnia się.

P a p ie ry  listo w e
p » ; ,  ów k i artystyesne, a lbu m y, ram ki, p o rt­
fe le ,  k a rły  d o  g ry , poleca skład papieru i galanteryl

Michał Słomiany uUK & S

Fabrykacja i sp rzeda*
iro d k ó w  ie c z ik z y slt d!Ba bydta

O stró w  w Pozn. 
Skrzynka list; 20.J. Błaszczyk i Sp.

Rok
założenia

1907

Znak 
liabryczny 7ęjL

Rok
założenia

1907

Prawnie
zastrzeż. I

Bfssiciyica  
B i s s s s g f f c a

Blaszczyka
D o  n a b y c ia  w  ap teh ae łt  1 sk ła d a c h  aptecznych . 
Tysiące poświadczeń i dalszych pisemnych zamówień I 

Wystawiamy na Targach Wschodnich!

tiukiura ns z o łz y  u kon 
tinktura n* kolki u koni i wzdę­
cia u bydła
tinktura przeciw biegunce u cie­
ląt i prosiąt i cholerze u drobin 
tinktura zapobiegająca czer­
wonce u świń

V *
# W ażsis dla P, I .  Publiczności 
wyjeżdżającej da kąpiel I letn isk

aby w swoim interesie zaopatrzyła się 
w wszelkie przybory do szycia jak ró­
wnież w pończochy, skarpety, skarpetki 
dziecięce W najtańszym i najlepiej za­

opatrzonym magazynie firmy

G A U C A R C Z Y  K
Kraków , u!. M iko łajska 16.

♦

U w a g a :  Stopki do pończoch 
we wszystkich kolprach.

723

WAPNO PALdE KLOłiE
(marmurowe)

o  *e«farft®ś€i fi^nksa
l a k o  n ś w ń z  s z t u s m y  Jer.śesssia

ijh r^ggl B U D O W LA N E
x n a i^ h m is ito w ą  c ia s iaw ą  1115

M M  K O M S # W O  MM.MKJIY
~ S Y E f .  RCCHI0 P.KI s s
KRAKÓ W , STiaRONCKA L 6,P U IG

POLSKI CZERWONY KRZYŻ
O K R Ę G  W I E L K O P O L S K I
oiuilara z dniem I  a w is iR  ra.

w  i P u o L i c z y S f ó w i e  i m o  P o m r u I m

LECZNICĘ KLIMATYCZNA
dia dzi@c! dc Iatl4-tu, w pł|knym starym lasie sesngmyni.

Stała i troskliwa ąpieka letcaaaka i pielęgNiarslU.
Kąpiel® lecznicze. Wykwitue, zdrowe i obfite HO# 
ntr^manle. Kolej, poczla, telegraf i telefon na 
miejscu. Zgłoszenia przyjmuje i wyj lśnień udziela

D y r e k c ja .

Polski Czerwony Krzyż, Okręg Wielopolski, Poznań, W ały Kościuszki 1.

„TYS03KK DOSTAW"
na !!. Targach Wschodnich

5 — 15 IX .  f9 2 2 .

Tygo d n ik  dostaw  w e Łwowltą wyda 
3 okazałe wumery na II. Targi Wscho­

dnie. N u m e r y  te zosthaą rozrzucone 

na placu Targów  oraz we^wszyst- 

kich publicznych lokalach pod- 
czas trwania targów. —------- -

Otjioszania do tych nunaerAw przyj'muje aig do 15 sierpnia br.

GAZETA BANKOWA
jest bezsprzecznie najpoważniejszem polskiem 

czasopismem ekonomlczaem!
P ira specjalne nt-rnery „Gazety Bankowej* poświęcoee 11. .Tarym
Wschodnim" które odbędą się we Lwowie w caałie od 5 do la 

września J92>, w przygetowąeiB.

Dfe numerów tych przyjmujemy już •głoszeaia we wszystkich językach 
po zwyczajnych cenach taryfowych. — Tłumaczenia na ebce języki doko­

nujemy na życzeaie sarni.
Numery te zostaaą wydane i rozesłane we wielu tysiącacn-egzemplarzy 
do wszystkich władz i instytucji rządowych i prywatnych oraz większych 

firm przemysłowych i handlowych w kraju i zagranicą.

Administracja Gazety Bankowej L w ś w ,  Zissorowicza L. 5.

Ik ła d  k o łd e r
M . S u la k o w s k l
Kraków, u!. Oredzka 59.

i t o lc e a  k o łd r y  f t o t o w e  
1 w e d ł u g  l a u i ć w l e ^

.Wydawca: w gastnaatwie P o k k ie i Sp ó łk i prasowej K ,  H e l s k a * .  —  R e d akto r Jiaczełar i  odeow. Jżtn M a t y a s i k .  —  Dnaicam ia ^GIłksu N a re d a” ar R ra Ł o w i*  so d  zaraadem R om ana Perka.


